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v m x e c im to i'

Piątek, 26. I. 62 r.
Sobota, 27. I. 62 r.

ROK X V II! Nr 22 (5442)

„ODWETY“ Kruczkowskiego
w  c zęśc i a rtys tyczn e j

Wojewódzkiej Akademii 
z okazji XX-iecia PPR
♦  3 premiery w Tealracli Dramatycznych
♦  Gimpel, Sokorska, Wiłkomirska w Filharmonii 
^  Janowska, Siemion,. Połomski

i słynne „Pelters-Sisters“ na estradzie
WCZOKA.l odbyto ,[ę posiedzenie Miejskiej 

Komisji Koordynacji Imprez Artystycznych, na 
którym zatwierdzono program imprez na mie­
siąc luty.

KTO
d o ko n a ł
ZAMACHU
na prezydenta
SUKARNO?

DJAK „RTA PAP. In 
donezyjska Agencja An 
tara informuje, że od- 
pawiedzialriość za próbę 
zamachu dokonanego 
niedawno w Makasarze 
na prezydenta Snkarno 
ponoszą dwaj Holendrzy 
•oraz -czterech Indone­
zyjczyków, Wspomniani 
obywatele indonezyjscy 
przybyli z polecenia Ho 
lendró-. do Mak-asaru 
na 6 tygodni przed do­
konaniem zamachu. Roz 
kazy otrzymywali od 
władz holenderskich o- 
kupujących Irian Za­
chodni.

Konferencja
w  Lagos  
— ko p ią  
konferencji 
w Monrowii

KAIR PAP. Kairskie 
koła polityczne podkre­
ślają, że decyzja, kra­
jów Casablanki w spra 
wie zbojkotowania kon 
ferencji w Lagos tłu­
maczy się nie tylko 
faktem niezaproszenia 
Algierii, lecz również 
okolicznością, że „kra­
je Monrowii”  same 
przygotowały całą kon­
ferencję i ustaliły po­
rządek je j obrad bez 
konsultacji z innymi za 
proszonymi państwami 
Afryki. Przyczynił się 
do tego silny nacisk 
francuski za pośrednic­
twem krajów afrykań­
skich należących do 
„Wspólnoty francu-

T E A TR Y  D R AM ATYC ZN E 
zg łos iły  aż trrv pre m ie ry . 
I  ta k  w  TE A TR ZE POL­
S K IM  odbędzie się 3 lu te ­
go uroczysta W OJEW ÓDZ­
K A  A K A D E M IA  z oka z ji 
X X -ie c ia  PPR. p rzy  czym  
część a r tys tyczną  akade­
m ii w yp e łn i p rem ie ra  na j 
nowsze; sz tu k i Leona 
K r i  «akow skiego „O D W E ­
T Y ".
• Na scenie szkolnej odbę­
dzie. s ię . p re m ie ra  ..PO­
W ROTU PO SŁA”  Niemce w; 
cza (2 lu tego), wreszcie 
pod kon iec  m iesiąca zo­
baczym y głośną 2-ęsobową 
sz‘ ukę W illiam a  Gibsona 
..DWOJE N A  H U ŚTAW C E ", 
(p rem iera  24 lutego).

W TE A TR ZE  WSPÓŁ­
C ZESNYM  re p e rtu a r m ie­
sięczny w yp e łn i a rcydz ie ło  
Ju liusza S łowackiego — 
..K O R D IA N " w  pre m ie ro­
w i ]  ó b ś id i i i .

(Dokończenie na str. 2)

BERLIN PAP. Kore­
spondent ADN informu 
je z Bonn, że na oso­
biste życzenie Globke- 
go w.skład urzędu kan 
clerskiego w Bonn ma 
wejśó pierwszy wojsko 
wy. Wymienia się na­
zwisko pułkownika Blu 
menroedera. Jego zada 
n!em ma być opracowy 
wanie zarządzeń woj­
skowych dotyczących 
ludności cywilnej oraż 
reorganizacja tzw. „ar­
m ii terytorialnej” .

•  ♦ •
PA R Y Ż PA P. Z  ru in  ho­

te lu  ..T su n u s " budowanego 
w  P ineda de l M ar (Hisz­
pania) w  to ku  da lszej ak­
c j i  ra tu n ko w e ! w ydo bv to  
dotychczas ogółem  «zwłoki 
1* o*ób. 32 rob o tn ików , k tń  
rz v  p ra co w a li tam  podczas 
zaw alen ia się te j bu d o w li, 
przebyw a w  szpita lu.

NOWY JORK PAP. 
Z podziemnej wyrzutni 
na Przylądku Canave­
ral wystrzelono próbna 
rakietę miedzykonty- 
nentalną „Minuteman” . 
Rakieta przeleciała dy­
stans około 5 tys. kilo­
metrów.

•  •  •
V O W T  JORK PAP. W *- 

dM e ost*t.ni«-b n ie o fic ja i-  
n v rh  ob,<czeA, liczba zabi- 
♦v>h o "d rz » *  zam ieszek z 
os ta tn ich  d n i w  s to lic y  We 
newtteU. Caracas w ynosi 2«.

CZY WIESZ,

re na specjalny fundusz premiowy na 
GŁÓWNĄ WYGRANĄ jest już kwota

370000 Zł
A czy wfesz, że już od najbliższej nie­
dzieli należy przechowywać kupony 
„GRYFA”, na które nie padną żadne 
wygrane? , 333-K

Nawet
w „Kurierze”
można się

bawić
JAK KARNAWAŁ, 

TO KARNAWAŁ. 
Dla naszych „Milusiń 
skich” urządziła Mię 
dzyszkolna Komisja 
Spółdzielni Uczniow­
skich wraz z PSS-em 
karnawałowy bał ko­
stiumowy. Zabawa 
odbyła się w prze­
stronnych salach Do 
mu Rzemiosła. Dzieci 
i młodzież bawili się 
doskonale. Były śpię 
wy, liczne konkursy 
z nagrodami, a prze­
de wszystkim — tań­
ce: od walczyka do 
rock and roiła, oczy­
wiście w takim wy­
daniu specjalnym, 
dla najmłodszych.

NA ZDJĘCIU: 
dwie urocze tance- 
reczki w walcu ser­
pentynowym. „Kawa 
ler”  ubrany jest w 
efektowny kostium 
wycięty (dosłownie) 
z „Kurierka”. Jako 
że... ani kroku bez 
,.Kuriera” , ‘nawet na 
balu dla „malu­
chów” , . (a)
Foto: St. CIEŚLAK

„Son«iowanTer  pozycji radzieckiej
jest stratą czasu

S E Z A M IE
• o t w ó r z  s ie !
(Z Moskwy od naszego korespondenta)

NA WSCHÓD od Uralu kryją się niewyczer­
pane zapasy bogactw naturalnych, ogromne za­
soby surowcowe i energetyczne. Nowy program 
KPZR przewiduje olbrzymi rozwój przemysłu 
w tych rejonach. Oto co powiedział na ten te 
mat naszemu korespondentowi dyrektor Cen­
tralnego Zarządu Geologii i Ochrony Bogactw 
naturalnych przy Radzie Ministrów RFSRR. 
laureat Nagrody Lenin owskiej. S. GORIUNOW.

„ IZ W IE S T IA “
o radziecko-amerykańskiej

W YMIANIE POGLĄDÓW
na temat kwestii niemieckiej

MOSKWĄ PAP. DZIENNIK „IZWIESTIA” 
ZAMIESZCZA ARTYKUŁ SWEGO KOMEN­
TATORA N. POLIANO WA NA TEMAT W IA­
DOMOŚCI, JAKIE UKAZAŁY SIĘ W PRA­
SIE ZACHODNIEJ W SPRAWIE WZNOWIO­
NEJ W MOSKWIE RADZIECKO - AMERY­
KAŃSKIEJ W YMIANIE POGLĄDÓW'W KWE 
STII NIEMIECKIEJ.

W  ARTYKULE TYM. 
który — jak informuje 
redakcja dziennika — 
odzwierciedla osobisty 
punkt widzenia autora, 
N. Pol i a no w pisze m.in.:

W IĘKSZOŚĆ D Z IE N N I 
KO W  państw  zachod­
n ich  w ypo w ia da — przy  
puszczaIrLe nie bez na-

m a t radz iecko-am ery- 
k a ń s k ie j w y m ia n y  poglą 
dów  uw a g i zup e łn ie  nie 
zgodne an i z celam i te j

m ów ią  o f ic ja ln ie  n ie k ió  
rz y  p o lity c y  zachodni, a 
w  *zr7ególno<ci p rezy­
d e n t Kennedy i p re ­
m ie r  M acm illan .

WYGLĄDA TO mniej 
więcej tak: Rząd ame­
rykański na prośbę 
swych partnerów ..son­
duje pozycje radziecką" 
wyjaśnia „czy nie uleg­
ła ona zmianie” , czy 
nie da się utrzymać w 
iakie.jś nowe i formie o- 
kupacji Berlina zachód 
ryego. Przez ten c^as 
Zachód mo-e pozwolić 
s^bie na luksus drepta­
nia w miejscu i bedzie 
kokietować swa tzw. 
„twarda postawą” .

Tego rodzaju próby 
przedstawiania w fał­
szywym świetle, zadań 
rozmów — pisze N. Po-

lianow — są niewątpli­
wie niebezpieczne. Prze 
szkadzaja one spokoj­
nemu i -rzeczowemu 
przedyskutowaniu spra 
wy pokojowego uregu­
lowania sytuacji w Eu­
ropie — w tym rów­
nież w Berlinie zachód

nim. Jednocześnie sta-* 
nowią manewr opóźnia 
jący, przy pomocy któ­
rego uwaga opinii pu­
blicznej państw zachód 
nich ma być odwrócona 
od istoty zagadnienia.
I

ŻSRR — stw ierdza P o iła * 
now  — n ig dy  n ic  pozosta­
w ia ł żadne j w ą tp liw ośc i co 
do tego, ł t  tra k ta t po ko jo ­
w y  z N iem cam i będzie za­
w a rty , te  B e rlin  zachodni 
hędzie przekszta łcony w  
w olne m iasto i że jego no­
w y  s ta tus  uzyska ścisło 
gw aranc je  m iędzynarodo­
we. D latego też „son do w a­
n ie "  po zyc ji rad z ie ck ie j 
jes t po prostu s tra tą  czasu.

— Dziewięć dziesią­
tych Syberii przed re­
wolucją nie było zbada­
ne, co upodobniało ją 
do nieodkrytego lądu. 
Kraina ta słynęła tvlko 
re swych konalni złota. 
Uooiero geolodzy ra­
dzieccy odkryli we wnę 
trzach syberyjskiej zie­
mi wiele innych bo­
gactw nie mniej po­
trzebnych krajowi niż 
złoto.
—  Na obszary te  przypa­

da znaczna «rzęść naszych 
zasobów ru d y  żelazne j, me 
ta li ko lo ro w ych  i rzadk ich  
kop a lin  n iem e ta low ych 
surow ców  chem icznych.

— Jedne z najwięk 
szych na święcie złóż 
diamentów znajdują się 
w Jakucji. We Wschod­
niej Syberii odkryto ol- 

: brzymie pokłady mie^
I dzi, a obok rlich — ru- 
dy olowiano-cynkowe.

gliSifcataSSl? B U fcJl'-

Galantsrią 
mleczną 

też trzeba 
umieć 

sprzedać!
WCZORAJ w O-

kręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej odbyła 
się degustacja wyro­
bów. Miny smakują­
cych świadczą, że 
przypadły im do gu­
stu.

Dlaczego wyroby te 
tylko w niewielkim 
asortymencie trafiają 
do sklepów i barów 
mlecznych?

Piszemy o tym na 
stronie 5.

Zn 3 tygodnie  -  FIS

12 l u t e t u ®

f pierwsi
goście

z zagranicy

z j a d ą
do Zakopanego

ZAKOPANE PAP. Do rozpoczęcia narciar­
skich mistrzostw świata w Zakopanem, zosta­
ły jeszcze trzy tygodnie. Zakopiański korespon 
dpnt PAP rozmawiał na temat stanu przygoto­
wań do FIS z prezesem Polskiego Związku Nar 
ciarskiego płk. Kazimierzem Malczewskim ora* 
szefem zawodów mgr Ludwikiem Fiszerem.

PRZED MISTRZO­
STWAMI. nasi zawod­
nicy mają jpszcze dwie 
poważne próby, po 
których ustalona zo­
stanie ostateczna repre­
zentacja Polski — 
stwierdził mgr Fiszer. 
Sa to mistrzostwa okrę 
gu tatrzańskiego, które 
rozpoczną się dzisiaj, a 
nastęonie mistrzostwa 
Polski.
M O IM  ZD A N IE M  — s tw ie r 

d z ił następnie m gr Fiszer 
— na jc iekaw szym  dn iem  
FIS-U będzie czw artek 22 
lu lego , k  ędy to  rozegrana 
zostanie szta feta mężczyzn. 
U czestn icy szta fety aż 8 ra­
zy przebiegać będą przez 
K ro k ie w . Każdego d n ia  m i­
strzostw  w idzow ie  obserwu 
ją cv  ko n ku re n c je  biegowe 
będą także m og li oglądać 
w szystk ich  uczestn ików 
ko n ku rsu  skoków .

— Jeże li m ożna m ów ić o 
szansach naszych reprezen­
ta n tó w  — ośw ia dczy ł p łk .

M alczew sk i, to  l ic zym y , ie i 
nasze panie za jm ą  wyższe 
lo ka ty  od sw o ich  kolegów *

STAN ROBÓT n* 
wszystkich obiektach* 
przygotowywanych do 
FIS pozwala spodzie­
wać się, że wszystko 
będzie ..zapięte na ostat 
ni guzik”  najpóźniej do 
12 lutego, kiedy to spO 
d ziewamy się pierw­
szych gości. Zgodnie z 
regulaminem FIS. roz­
poczną się wówczas o- 
ficjalne treningi na tra 
sach bićgowych.

■ f *

N e h r u  

o  „ k o s tc u  

świata“
DELHI PAP. Premier 

Nehru nawiązując 
jednym z ostatnich prze 
mówień do paniki, ja ­
kiej ulegają niektórzy; 
w związku z astrolo­
giczną przepowiednią 
zbliżających się kata­
klizmów, powiedział* 
„Ci, którzy chcą z tego 
powodu odprawiać mo­
dły. mogą to robić. 
Czyi można bowiem 
wymagać rozsądku od 
tych. którzy absolutnie 
go nie posiadają?” 

Tymczasem do świę­
tego miasta Indii, Be- 
nares, napływają tłumy; 
z innych miast szuka­
jąc u bogów ochrony 
orzed zbliżającym się 
rzekomo kataklizmem. 
Najwięcej cieszą się je 
dnak właściciele hotelii 
oraz handlarze. '  -
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PROF. OSKAR LANGE
I  AMB. BOHDAN 
LEWANDOWSKI 
ZŁOŻYLI WIZYTĘ
I I  THANTOWI

¥  N O W Y JO R K. PAP. Zastęp­
ca przewodniczącego R ady 
Państwa P R L  p ro f. O skar La n ­
ge z łoży! 25 bm : w  to w a rzys t­
w ie  słątego przedstaw i cielą 
P R L  p rz y  O N Z  am b. Bohda­
na Lew andow skiego w izy tę  
sp raw u jącem u fu n k c je  sekre­
ta rza  generalnego ONZ U 
T ha n tow i.

p ro f.  Lange przebyw a obec­
n ie  W N ow ym  J o rk u , gdzie bie 
rze  ud z ia ł w  pracach gru py  
ekspertów  ONZ ob radu jących 
nad s o c ja ln ym i i  ekonom iczny 
ń t i kon sekw e ncja m i rozb ro je - 
nlui

Ćw ic z e n ia
o d d z ia ł ó w
AMERYKAŃSKICH 
W BERLINIE 
ZACHODNIM

¥  B E R L IN  P A P . W  czw artek
am e ryka ńsk ie  w o jska  oku pa­
cy jn e  p rze p row a dz iły  ćw icze­
n ia  na u lica ch  B e rlin a  zachod­
n ie go . i

CO NOWEGO 
NA ANTARKTYDZIE? I

¥  M O SKW A PAP. Na A n ta rk -  |  
tyd z ie  pa nu je  obecn ie p ra w d z l I  
w e la to . Bez p rze rw y  św iec i < 
słońce, a w  d n i bezw ietrzne. ’ 
k tó re  os ta tn io  zda rza ją  sie tu  
•dość często, cz łon kow ie  załóg I  
s ta c ji a n ta rk tyczn ych  mogą sie i  
na w e t opalać.

Jednakże ta  p ię kna , ałonecz- i  
■n a pogoda przysparza w ie lu  1 
tro s k  p o la rn ik o m . P rzyg rze w a - I  
Jąoe słońce s to p iło  lód . k tó -  \  
rego p o kryw a  sta ła cię cieńsza, f  
P o w sta ły  liczne  szeaeliny, co i  
n ie zw yk le  u t ru d n ia  w y ła d ó w y - '  
w a n ie s ta tków .

POZBAWIENIE 
NIETYKALNOŚCI 
POSELSKIEJ 
U  DEPUTOWANYCH 
DO BUNDESTAGU

¥  B O N N  PA P. Jak  poda je  A -
gencja A D N , na w n io sek  p ro - # 
k u rą tu ry  zachodnloniem iec - 1  
k le j bońsk i Bundestag pozba- A 
w ić  m u s ia ł n ie ty k a ln o ś c i po- i  
ge lsk ie j ł l  de pu tow anych , któ- f  
rzy  pow ażn ie n a ru szy li usta- r 
w y  k ra jow e .

AUSTRALIJSKI
MINISTER
DEMENTUJE

¥  LO N D Y N  PA P. W edług do ­
niesień U P I z C anberry , austra 
l i js k i  min'ster spraw  zagra­
n iczn ych B a rw ic k  o k re ś lił Ja­
ko  pozbawiona podstaw  in fo r ­
m acje  na te m a t zm ia ny  stano­
w iska  rządu a u s tra lijsk ie go  
w obec ind on ezy jsko -h o len de r- 
sk iego spo ru  o Ir ia n  Zachodni.

K i lk a  dz ie n n ikó w  australij­
sk ich  do n io s ło  osta tn io , te  
rząd a u s tra li js k i zam ierza sta­
nąć PO s tro n ie  In d o n e z ji w  je j 
sporze z H o la nd ią  o I r ia n  Z a­
chodn i.

JUZ NIEDŁUGO — 
POLSKI KAOLIN

¥  W R O C ŁAW  PA P. W  Now o- 
grodźcu k o ło  Bolesław ca w  
szyb k im  te m p ie  pow sta je  no­
w y  zakład prze m ys ło w y . Bę­
dzie to  p ierw sza w  k ra ju  w y ­
tw ó rn ia  ka o lin u  — surowca 
niezbędnego d la  prze m ys łu  ce­
ram icznego i  gum owego,

PRODUCENCI
WĘDLIN
Z NIEŚWIEŻEGO 
MIĘSA
PRZED SĄDEM

¥  K IE L C E  PAP. Przed sądem <
w  K ie lca ch rozpoczął .Się p ro - 4 
cea p rze c iw ko  p ra cow n iko m  3 
S ta rach ow ick ie j P S S .. oskarżo­
n ym  o p ro d u ko w a n ie  .w ęd lin  * , 
zepsutego m ięsa. Na la w ie  o- i  
skarżonych zas ied li d y re k to r  i  
•p ro d u kcy jn y  PSS. S tan is ław  ] 
M an drys . oraz. trzech pracow - ]  
n ik ó w  m asa m i. Jak stw ierdza I 
a k t 'o ska rże n ia , w  maSarńi *U *  ( 
ra c h o w ic k ie j PSS w yp ro d u ko - , 
w ano z  zepsutego .m ięsa k ilk a -  
set kho a ra m ó w  różn ych w ę - l  
d lin . Z osta ły  one zakw estiono- 4 
w sne przez.: k o n tro le ró w  P IH  ( 
d z ię k i c^emu.. id e  doazło do z* . 
t ru c ia  lu d z i. 1

SKANDAL 
Z „SYROPEM»' •1'

¥  BO N N  PAP. O p :ń 'a pu b lic z ­
na N R F  poruszona leś t o s ta t­
n im  skandalem ,- je k ł  w y b u c h ł 
w  św ięcie, fa rm ace u tycznym . 
O kazało s ię: że Jedna z m ona­
c h ijs k ic h  W y tw ó rn i le k ó w  uży- 

‘ w ą la  do  p ro d u k c ji szerpko re- 
i M arnow anego „sy ro p u  od ka- 
. sżlu rłln d z ie c i"  t ru ją c e j sub­

s ta n c ji an tabu*. k tó ra  m oże po 
* wodow ać poważne zaburzenia 
) w  organ izm ie .

R e zo lu c ja  OKZ
w sprawie zlikwidowania

s s s i $ i  K a t a n g i
nie została wprowadzona w życie

ZSRR domaga się 
zwołania
Rady Bezpieczeósiuia

Niespodziewane
przesunięcie
WSZYTY
Jacqueline
KENNEDY
w Indii

WASZYNGTON PAP. 
Małżonka prezydenta 
Stanów Zjednoczonych 
p. Jacqueline Kennedy, 
niespodziewanie odwo­
łała swą zaplanowaną 
na styczeń wizytę w In 
d ii i Pakistanie. Przy­
czyną odwołania wizyty 
— jak głosi oficjalny 
komunikat — jest cho 
roba teścia p. Kenne­
dy-

Jacqueline Kennedy 
udać się ma do Indii i 
Pakistanu dopiero na 
początku marca.

Wykluczenie 
Kuby
z  O P A ?

W K O LA C H  OBSERWA­
TORÓW  w  P un ta  de i Esie 
m ó w i się,-że Stanom  'Z je d ­
noczonym  n:e uda się prze 
fo rsow ać spraw y zas losowa 
nta  os trych  san kc ji wobec 
K u b y . N a jw iększe ar: 
m a  kom prom isow ą propozy 
r.ja  w  sp ra w ie  usunięcia 
IŁuby z szeregów Organiza 
c j i  Państw  A m eryka ńsk ich , 
p rzy  czym  d e fin ity w n e  za­
ła tw ie n ie  te j sp ra w y  o d ło ­
żone zostanie na jp ra w d o p o ­
d o b n ie j do następnej ko n ­
fe re n c ji OPA.

M ów i s ę  rów nie ż , że 
czw artko w e  przem ów ień, 
am erykańsk iego sekretarza 
s tanu n ie  w y w a r ło  ta k ie go 
w rażen ia  na słuchaczach. 
Jakiego spodziew ała się de­
legac ja  am erykańska .

Rusk — zdaniem  obserwa 
to ró w  — zna jdu je  się ~  
tru d n e j s y tu a c ji 1 nad. 
p ro w a dz i w  k u lu a ra ch  »ży­
w ion ą  dzia ła lność. W  czw ar 
te k  k ilk a k ro tn ie  rozm aw  al 
on te lefonhurnie z prezyden 
te m  Kennedym .

STRATEGIA
ODWETU

W  W IE L K IE J  B R Y ­
T A N II ukaza ła  się o- 
s ta tn io  ks iążka pod ty tu  
łam  „S tra te g ia  o d w e tu ” . 
K s ią żka ta  zaw iera pra 
ce pu b lic ys tyczn e  zna­
nego dz ie nn ika rza  b ry ­
ty js k ie g o  E rnesta HF.N- 
R I o  bońsk ich  rew anży- 
stach i  m ilita ry s ta c h . 
A u to r  w yka zu je  ja ką  
drogo kroczą N iem cy  za 
chodn ie  w  system atycz­
nym  p rzyg o to w yw a n iu  
w o jn y  odw etow ej.

W  rece nz ji z te j książ 
k i ty g o d n ik  b ry ty js k i 
„N E W  S TA TE S M A N ”  
podkreś la , że w  sposób 
p rze ko n yw a ją cy  ukaza­
no w  n ie j ja k  to  gene­
ra łow ie  zachodnionie- 
m ieccy, k ry ją c  s ię  za 
dym n ą zasłoną uczest­
n ic tw a  w  ob ronnych , 
rzekom o, poczynaniach 
NATO, tw o rzą  ta k  w ie l 
k ie  s iły  w o jsko w e , że 
je d y n y m  ich  sensem mo 
ie  być  ty lk o  zam ia r a- 
gres ji.

In n «  czasopism o b ry ­
ty js k ie  „W O R L D
NEW S”  s tw ierdza — 
„K s iążką  ta  w in n a  być 
le k tu rą  obow iązkow ą 
d la  każdego, k to  chce 
poznać i zrozum ieć o- 
becną sy tu a c ję  p o lity c z  
ną św iata « przyczyn ić  
się sw o ją  postawą do u -  
trzym am a p o k o ju ".

„S tra teg ia  o d w e tu "  u -  
kazała się rów nież n ie ­
daw no w  N ow ym  J o r­
ku  nak ładem  w yda w n ic  
tw a „N e w  Sanctua ry  
P u b lishe r” . k O*1

NOWY JORK PAP. 
Stały przedstawiciel 
ZSRR przy ONZ, wice­
minister W. Zofia wy­
stosował 25 bm. do 
przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa Patrick 
Deana (W. Brytania) 
Ust, w którym z pole­
cenia rządu radzieckie­
go prosi o jak najszyb­
sze zwołanie posiedze­
nia Rady Bezpieczeń­
stwa w celu zapoznania 
się z realizacją rezilu-

O GODZ. 6 w ezwano S tra t 
Pożarną na p l. O rla  B ia i« - 

gdzie n a  budow ie  w y- 
_ . . jh l  pożar od p iecyka, o -  
g ień s tłum ion o  w  zarodku. 
P onadto s traż  zanotow ała 
Jeden fa łs zyw y  a la rm  /. au­
to m a tu  na Ul. K o łłą ta ja .

•  •  *
NOCNY D YŻU R  w  Pogo­

to w iu  R a tu nko w ym  i ap te ­
kach  (przy  A l. P .astów  i  
Roosecelta) — w  po rów na- 

ub . dobą — b y ł spo- 
N as ilen ie  g ryp y

słałsessgHt-
O godz. 18.34 nu Pom orza­
nach w p a d ł pod tra m w a j 
A lfo n s  M in d y k o w s k i, zam. 
przy  u l. Lang iew icza 4 m , 2 
ponosząc śm .erć  na m ;e j-

O godz. 23 na Roosevełta
sam ochód M A  4571, p ro w a­
dzo ny  przez Be l. S idorczu- 
lca (u l. B u łga rska 3) w padł 
r,a 'k a re tk ę  pogotow i? 
M A  1372. Na u l. G dańskie ; 
w y w ró c ił się c ią g n ik  U r­
sus M E 0179, na leżący do 
PGR w  C zarnocin ie. Na ul. 
P o m o rsk ie j w  D ąb iu  sam o­
chód osobow y M A  26S7 
w pa d ł na drzew o . W  k ra k  
sach sam ochodowych o f ia r  
w  ludz iach n ie  b y io  — do ­
chodzenia w  to ku .

W IECZOREM część miesz 
kań ców  Pogodna J N iebu- 
szewa n ie  m ia ła  św ia tła  
w sku te k  przepa lenia się ka 
b la  w ysok iego napięcia.

|o  12 s ta tkó w  po lsk ich . Na 
w y jś c iu  „P s tro w s k i"  i  „K a  
tow iee”  z w ęglem  oraz 
„W a rm ia ”  z d ro bn icą , na 
w e jśc iu  „H u ta  F e rru m ”  t 
fo s fa tam i z T un isu  i „C h o ­
c h l ik ”  z d ro b n icą  z k ra jó w  
skandynaw skich .

D Z IŚ  R AN O  ^ te rm o m e tr  
w skazyw a ł p lu s  1 s t. C. 
Podczas d n ia  oc ieplenie do 
5 s t. i p rze ja śn ie n ia . W ia­
t r y  słabe z k ie ru n k ó w  pó ł­
nocno-zachodnich.

<b)

c ji Rady Bezp'eczcń- 
sćwa w sprawia Konga 
z 24 listopada 19C1 ro­
ku. Jak wiadomo postą 
nowienia wspomnianej 
rezolucji nie zostały 
jeszcze wykonane na 
skutek rozmyślnego 
działania pewnych'
państw kapitalistycz­
nych.

21 L IS TO P A D A  V B . RO- i 
K U  — s tw ierdza list. — R M  
da  Bezpieczeństwa uę uw a ll 
la  rezo lu c ję  p rze w id u jąca 
pod jęc ie  zdecydow anych 
k ro kó w  p rze c iw ko  sęparr,- 
tw styczcem u re ż im o w i
C zom btgo 1. jSR» obcycn 
na je m n ikó w  w  celu n edo- 
nuszesenia d o  oderw an ia  
-lę K a ta n g i i w ce lu  zspew  
H e n ia  jedności i m teg rs !- 
ności te ry to r ia ln e j R e p u b li­
k i  Kong ijs tk ie j.

M im o , ie  m in ę ły  ju ż  po ­
nad 2 m ies iąc* ort u ch w a le ­
n ia  w spom n iane j rezo lu c ji, 
n ie  zosta ła ona z rea lizo w a­
na w  w y n ik u  jaw nego 
sprzec iw u m oca rstw  kolo­
s a ln y c h  m a jących  swe in ­
te resy w  Katandze.

W brew  zalecen iom  Rady 
Bezpieczeństwa operacje 
w o jsko w e O N Z zcsta ly 
prze rw ane .

Jak  w y k a z u ją  fa k ty , m a­
r io n e tka  ob cych m onopo li 
czcm bc , In g n o ru je  decyzje 
O N Z i nada l k o n ty n u u je  j o  
E tykę  zm ie rza jącą do  ouer 
w an ia  K a ta ng i od Konga.

Dążenie c e n tra l >tegł> rzą­
du  ko n g tjsk ie go  d o  ja k  na j 
szybszegb przy łączen ia  K a ­
ta n g i do R e p u b lik i K o n g ij-  
s k ie j i  zapew n ien ia  rea lne j 
w ład zy rządu centra lnego 
w  te j p ro w in c ji napo tyka 
r.a w szelk iego rod za ju  prze 
szkody i  Jaw ny sabotaż ze 
s tro n y  obcych s il, k tó re  co 
ra z  ba rdz ie j bszcerem onial 
r.ie m iesza ją  ■ ę w  wew 
nę .rzn e  sp raw y Konga.

JAK WYKORZYSTAĆ
„mleczną rzekę” ? — 
zastanawia się „ŻY­
CIE WARSZAWY” .

Roczny udój mleka w 
Polsce szacuje się na 
ok. 12,5 mld litrów. 
Przeszło 8 mld litrów 
zatrzymują gospodar­
stwa chłopskie dla swo 
ich potrzeb. Planowany 
skup mleka w bież. ro­
ku wynosi 4,1 mld li t ­
rów wobec 3863 min 
litrów dostarczonych w 
ub. roku do zlewni. Co 
robić z tym :wie!omi- 
lisrdowym potokiem 
mleka?

1150 min litrów spół­
dzielnie dostarczą na 
rynek w bańkach i w 
butelkach (w u)p. roku 
dostarczono do bezpo- 
fredm.el konsurrpen ok. 
miliarda litrów). Pozo­
stałe 7"ś ilości przero­
bią spółdzielcze zakła­
dy mleczarskie na ma­
sło. sery różnych gatun­
ków. mleko w proszku. 
nTjooję Imleczne, lody 
i t o .

Wysiłek ich skoncen­
truje się w bież. roku 
głównie na serowarst- 
wle. Sery są nadal, mi 
mo stosunkowo wielkie­
go wzrostu produkcji w 
porównaniu z okresem 
przedwojennym, towa­
rem deficytowym i P°_ 
szukiwanym na rynku.

Bogaty program
imprez artystycznych

(Dokończenie ze str. 1)

W OPERETCE do 
piątku 23 lutego grany 
będzie codziennie ..BA­
RON CYGAŃSKI” J. 
Straussa. Od 24-go wró 
ci na afisz komedia mu 
zyczna „ROXY”. W pró 
bach „BĘKITNA MA­
SKA” Raymonda.

N ie zw yk le  a t ra k c y jn y  p ro  
gram  koncertów ' przygo­
to w a ła  F IL H A R M O N IA . 6 
lu te g o  w ys tą p i św ia tow ej 
s ław y  sk rzype k  BR O N IS­
ŁA W  G IM P E L (USA). 9 i 
11 lu tego k o n c e rty  sym fo ­
n iczne po p row adzi W A­
L E R IA N  PA W ŁO W S KI, a 
so lis tką  będzie urocza Pri­
m adonna B O G N A SOKOR- 
SKA. W reszcie 23 i 25 lu ­
tego, Jako so lis tka  kon ce r­
tó w  sym fon icznych , p rzy -

po m ni się zna kom ita  s k rę ć  
paczka W A N D A  W ltK C w  
M IR S K A , a przy  p u lp ie :#  
kap e lm is trzow sk im  S ten i# 
d y r  JOZEF W IL K O M IR * 
SK Ł

W te a trzyku  ku k ie łko »  
w ym  „P L E C IU G A ”  repertu  
a r  z m ie n n y : „K O Z IO Ł E K  
M A T O Ł E K " i  „PLECniGO-» 
W A  SO KO LA” . W p róhao it 
„Z A K L Ę T Y  KACZO REKi* 
M a r ii K a n n  w  re żyse rii Z rt 
rzyck ie g o  i scenogra fii A U  
Bunscha.

W iele a t ra k c ji s z y k u j«  
w  lu ty m  także ezczecińsk.e 
W P IA .

5, 6 ! 7 lu tego w  s a li 
ZB M  odbędzie s ię  gośc inny 
w ys tęp a r ty s tó w  łó d z k ie j 
nadscenki z m on ta tem l 
„D Z IE Ń  DOBRY PIOSEN­
K O ”  z Je rzym  Po łom skim ^ 
15 lu te go  sensacja : A L IN A  
JAN O W SK A i W OJCIECH 
SIEM IO N  w g łośnym  m on­
tażu d ra m a tycznym  p t, 
„O S K A R Ż E N I” .

Pod ko n ie c  m iesiąca jesz­
cze jed na  sensacja w ie lk i«  
go k a lib ru  — a m e ryka ń sk i 
zespół w oka lno  -  muzycze 
n y  „PETTERS -  S7STERSU 
w  H a li Sportow ej.
«? ■*

NIE zapomniano w  
lutym i © dzielnicach' 
peryferyjnych. Podjęt* 
i  inicjatywy Wydziału 
Kultury MRN akcja u- 
aktywnienia życia kul­
turalnego na przedmie­
ściach, rozwija się co­
raz pomyślniej.

Im prezy , w spó tfinanzow a 
ne przez T e a try  Dra m a ty  ca 
ne. F ilh a rm o n ię , Estradę 1 
P rezyd ium  M RN. cieszą s ią  
100-procentow ą fre kw e n c ją , 
W lu ty m  odbędą się przed 
s ta w ie n ia  i  im p rezy w  E d u  
now ie. P odiuehach. Dąbiu« 
Z d ro ja ch , S to lczyn ie , N ad 
Odrą. na Bezrzeczu 1 
G lębok iem . T e a try  w y*ta«  
w tą „O D W E TY ”  1 „D O ­
WÓD OSOBISTY” . F ilh a r ­
m on ia  da ko n c e rty  popu« 
larne . Estrada zaprezentu­
je  m ontaż ro z ryw ko w y  c 
M ieczysław em  FOGG IEM  
p t .  „Co nam  zostało z ty c h  
la t” . w reszcie te a trz y k  
„P LE C IU G A ”  w ys ta w i ba­
je czk i kuk ie łko w e .

JAK WIDZIMY 
walka z nudą toczy się 
w Szczecinie na coraz 
szerszym froncie, (a)

ZIMA
pow róc iła
do
Białegostoku

BIAŁYSTOK "  PAP.
Wbrew zapowiedzi 
PIHM-u o ociepleniu, 
wczoraj na Białostoc- 
czyżnie spadł śnieg. Dzi 
siaj rano warstwa śnie 
gu w  Białymstoku o- 
siągała około 5 cm, zaś 
termometry wykazywa­
ły  minus 1 stopień.

Sezamie -  otwórz się!
(Dokończenie zc str. 1)

— Na X X II Zjeździe 
była mowa, na przy­
kład, o nowych złożach 
cyny o poetycznej naz­
wie „Słoneczne” (Sólo- 
niecznoje) odkrytych 
przez geologów w ta j­
dze amurskiej. Wydo- 
bywać ją można tam 
systemem odkrywko­
wym.

— W  R epub lice  T u w iń -  
s k ie j, na po łud n iu  S yb e rii, 
ro zw iia  się gó rn ic tw o  azbea 
tu  i koba ltu .

— N ik ie l, a lu m in iu m , w o l 
fra m , m o l.bdcn , ty ta n  — 
słow em  p ra w ie  w szystk ie

Inwalidzi ta ń c a

P IE R W S Z E  
OFIARY TWISTA
N OW Y „sza ło w y ”  taniec 

tw is t rozpoczął *w ó j park le  
to w y  żyw o t dop ie ro  niedaw 
no, ale zdążył ju ż  w yw oU ć 
w ie le  hałasu (dosłow nie i 
w  przenośni) na w szystk ich  
Szerokościach ’geograficz­
nych . S tróże m oralności 
zarzucają m u  „w yu zda n ie  
i  p e rw e rsy jn ość” . In n i 
tw ierdzą , że m elod ia tw i­
sta doprow adza ich  do bia 
le j go rączk i sw ym  w ariac­
k im  r jd m em  ( ja k k o lw ie k  
tw is ta  można na do b rą  spra 
wę tańczyć „p o d ”  sambę 1

•— Powiedz im, ie nasza niezłomna wo­
la walki z ultrasami u yrażd się coraz 
bardziej.., wybuchowo!

charlestona). O sta tn io  zaś 
do k a m p a n ii „a n ty tw is to -  
w e j”  w łą czy li się lekarze .

T w ie rdzą on i, że no w y ta  
n ieć p o w od u je  poważne u- 
szkodzenla kośc i, m ię śn i i 
śc ięgien, zwłaszcza w  ko la  
nach. D o k to r  B e rn ie  P. D a- 
v is  z B u ffa lo  operow a ł nie 
daw no 17-ietn iego chłopca, 
k tó re m u  trzeba b y ło  usu­
nąć p ra w ie  całą kość k o ­
lanow ą , uszkodzoną po
prze tańczen iu  tw is ta . Do 
tego samego szp ita la  p rz y ­
w iez ion o 15-Ietnią dz ie w ­
czynkę. k tó re j ko la no  w y ­
skoczyło z „za w ia só w ".

W  szp ita lu  w Chicago u 
k i lk u  „ o f ia r "  tw is ta  s tw ie r  
dzono znaczne uszkodzenia 
m ięśni p ie cow ych i  b a rko ­
w ych . B y ły  to - je d n a k  prze 
ważn ie osoby po cz te r­
dziestce.

Stąd w n io sek  — tańczm y 
tw is ta  z  um ia re m ! D otyczy 
to  zarów no osobn ików  w 
w ieku  tro le jb u so w ym  ja k  
i  15-latków.

ŁABĘDZIE
nad
Olsztynem

OLSZTYN PAP. 
Wczoraj nad Olsztynem 
ukazały się trzy dzikie 
łabędzie, które poszy­
bowały w kierunk 
wielkich jezior. Zdziwi­
ło to mieszkańców Ol­
sztyna, bowiem nigd.\ 
tak wcześnie ptaki te
ni« przelatywały,. •

p ie rw ia s tk i z okresowego 
u k ła d u  M ende ie jew a — 
e n a jd u ją  się w  du żych iloś 
ciach w  s y b e ry jsk ie j z ie ­
m i. bą  ta m  też poważne zn 
pesy m ik i,  ta k  niezbędnej 
w  przem yśle e le k tro te ch ­
n iczn ym . N iedaw no o d k ry ­
to  po k ła d y  fo s fo ry tó w  — 
surowca do p ro d u k c ji naw o 
zó’.v m in e ra ln ych  — nie  
m ów iąc  ju ż  o węg lu k a ­
m ie nn ym , k tó re g o  zapasy

, I T "  ’ 
Uouów to«.

—1 Geolodzy często 
mówią ostatnio o „w iel­
kiej syberyjskiej naf­
cie”. Olbrzymie fontan­
ny ropy naftowej — 150 
ton na dobę — trysnę­
ły  w zachodnich i cen­
tralnych rejonach Nizi­
ny Zachodniosyberyj- 
skiej.

— Na ta n ie j en e rg ii elek 
tro w n i w odnych , w zniesio­
nych na Angarze i  Jen i- 
s ie ju , rozw ija  się p ro d u k ­
c ja  energoch łonnych me­
ta li,  szczególn ie ważnych 
w e wspó łczesnej technice. 
I  tu  n ie  zaw io d ły  s y b e ry j­
skie w n ę trza : znaleziono 

ju ż  i zbadano boga te  po­
k ła d y  ty ta n u  i  magnezu. 
D oskona łym  surowcem  do 
p ro d u k c ji a lu m in iu m , a jed 
nocześnie sody, potasu 
w ysoko ga tun kow e go  cem_ . 
tu  są tzw . n e fe lin y , k tó ­
rych  złoża o d k ry to  też 
S yb e rii.

_— Żelazo? Program 
KPZR wysuwa m. jn. 
zadanie osiągnięcia do 
końca 1980 roku wyto­
pu około 250 milionów 
ton stali rocznie. Już 
dziś wystarcza syberyj­
skiej rudy na wytop 
znacznej części tej licz­
by.

Rozmawiał:
W. KULIKOW

Władze
Dominikany
żąd a ją

ekstradycji 
Trujillo jr.

NOWY JORK PAP. 
Rząd dominikański za­
żądał ekstradycji byłe­
go generała Rafaela 
Trujillo, syna zamordo­
wanego dyktatora Do­
minikany. T ru jillo  jr  
orzebywa obecnie w 
Paryżu.

Były dowódca domi­
nikańskich sił zbroj­
nych gen Rodriguez 
Echevarria został w 
czwartek of:?jalnie o- 
skarżony o zamordowa­
nie 13 osób,

SZWEDZI 
WYGRYWAJĄ 
RAJD DO MONTE 
CARLO

M ONTE CARLO PAJ*. T *  
goro«zny X X X I ra jd  d<* 
M on te C arlo zakończył * ię  
zw yc ięstw em  Szwedów E r i­
ka Carlssona i  G u n n ą r* 
Ilag g iio in a , k tó rz y  je ch a li 
na sam ochodzie m a ik i 
Saab. Na d ru g im  m ie jscu  
sk lasy fiko w an o  załogę N R F 
B o eh rin ge r —Lang na M er* 
cedesie.

HOKEJOWE 
MISTRZOSTWA 

ŚWIATA JEDNAK 
W USA

do U bA  d la  hoke is tów  NR D. 
Przew odn iczący LTHG. A n ­
g lik  Ahearne, ośw iadczy ł 
dz ie nn ika rzom , że m istrzo­
s tw a odbędą się — zgodni» 
z  p lanem  — w  USA.

STAL SOSNOWIEC 
ZMIENIŁ NAZWĘ

SOSNOWIEC PAP. O dby­
ło  się tu  w alne zebran ie
KS „S ta l” , na k tó ry m  pod­
ję to  uchw ałę w sp ra w i«  
zm ia ny  nazw y 1 fe d e ra c ji 
spo rio w e j. Sosnow iczani* 
nazyw ała się obecn ie: Gór­
niczy K lu b  S portow y „Z a ­
głęb ie ” .

PZPN ZAJĄŁ SIĘ 
SPRAWĄ

KRZYŻANOWSKIEGO 
I  PYKI

W AR SZAW A PAP. Na J»«t 
s iedzeniu W G iD  om aw iana 
by ła  m. in. głośna sp ra w * 
k ra ko w sk ich  zaw o dn ików  
K rzyżanow skiego i P yk i. W 
zw iązku z  lic z n y m i no U t­
kam ! n-asowym '-. oraz p is­
mem  WKS W aw el w  «pra­
w ie prze jśc ia  ty ch  zaw od­
n ikó w  z W aw elu do  A rk o -  
n ii Szczecin. W G iD  posta­
n o w i! K rzyżanow skiego 1 
Pykę w ezw ać d o  Warszaa 
w y . w celu przeprow adze­
n ia  dochodzenia.

ł

BOKS NA ANTENI*
W AR SZAW A PA P. W  na j­

bliższą n iedzie lę o godz. l l  
w ’ p rogram ie  ł ,  Po lsk ie Ra­
d io  nada tran sm is ję  z f i ­
na łow ych w a lk  tu rn ie ju  

1 „Trybuny feudu’1 t PZB. ,
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B laski i c lenie
e k sp o rto w y c h  am bic ji

JT

D Ź W IG I SZCZECIŃSKIEJ 
F A B R Y K I M ASZY N  BU * 
D O W I-A N YC H  ZN A N E  SĄ 
W  EUROPIE I A Z J I. A N IE 
B A  IV IM  ZAW ĘD R U JĄ T A K  
ZE  ZA  OCEAN. W C ZA­
S IE  SWEGO 5-LETNIEGO 
IS T N IE N IA , FA B R Y K A  WY 
PRO ¡JUKO W AU A OKOŁO 
700 ŻU R A W I TYPU ZR -45, 
Z  CZEGO 500 POSZŁO NA 
EKSPORT PRZYNOSZĄC 
K R A JO W I CENNE D E W I­
ZY .

SZC ZEC IŃ SKIE ŻU R A ­
W IE  C IESZĄ SIĘ U STALO­
N Ą  O P IN IĄ , A  FA B R Y K A  
N IE  KA STA R C ZA  ZA G R A ­
N IC Z N Y M  I KRAJO W YM  
ZAM Ó W IE N IO M .

J A K  WIEŚĆ M E S IE , Ż A ­
D E N  Z  DŹW IGÓW  SI.M B 
N IE  W Y P A D Ł JESZCZĘ Ż 
RU CH U . CHOC „P IĘ C IO ­
L A T K I”  M IA Ł Y B Y  JU Z 
DO TEGO PRAW O. N IE 
M N IE J  PO TR ZEBU JĄ RE­
M O N TÓ W  I  T U  ZA C ZY N A  
SIĘ M ODNA P O LK A  PN. 
i,C ZĘŚC I Z A M IE N N E ” ,

I  MAJĄ RACJĘ

KAŻDY żuraw posia­
da ponad 1200 elemen­
tów i części. Nie wszy­
stkie z nich produko­
wane są przez SFMB, 
niektóre tzw. znormali­
zowane są po prostu 
zakupywane w centra­
lach i Innych zakła­
dach. Centrale handlo­
we zarówno zagranicz­
ne jak i  krajowe wy­
chodzą z założenia, ża 
fabryka wypuszczająca 
produkt finalny, jest o- 
bowiązana na każde ży­
czenie odbiorcy dostar-

W Stoczni

RZEDAŁ
Ż U R A W  
-  DOSTARCZ 
C Z Ę Ś C I
czyć żądane części za­
mienne, niezależnie od 
tego czy jest ich pro­
ducentem czy nie. Nie­
zależnie także od tego 
czy zdaniem konstruk­
torów detal, zespół czy 
urządzenie powinno czy 
nie powinno ulec znisz­
czeniu, wypracowaniu 
zużyciu. I  mają rację.

F a b ryka  rozum ie jąc, że 
■w w ypa dku  zag ran icy  za 
części zam ienne „ le c ą " , 
dalsze de w izy , rea lizu jąc

SZC ZEC IŃ SK I żuraw  
ZB-45 przed pa w ilo n a ­
m i P o lsk ie j W ystaw y 
P rzem ysłow e j w  P ek i­
n ie . T rw a ła  ona od 29

w rześnia do  29 paździor 
n ik a  1961 r. Ż u ra w  in -  
s ta ło w a li-w  P e k in ie  p ra  
cow n icy  SFM B inż. Zbig 
n ie w  D U K  i  in ż . Euge­
n iusz B IELA C H O W S K I.

9  Reorganizacja
0  Nowy

eksperyment 
% Korzystny 

plan produkcji
OD 1 STY C ZN IA  w  Stocz 

n i  Szczecińskiej nastąpiła  
©d daw na zapowiadana re­
o rg an iza c ja . U tw orzono 
tzw . zespoły w ydz ia łów , 
k tó re  w przyszłości prze­
rodzą się w samodzielne 
na k ład y stoczniowe.

Zarządzen iem  m in is tra  
p rze m ys łu  c iężkiego w  
sp ra w ie  I I  etapu prac nad 
po dn ies ien iem  te ch n ik i, 
te ch n o lo g ii, o rg an iza c ji pro 
d u k c ji oraz oszez.ędnosci 
m a te ria łu  S toczn ia im . W ar 
sk iego została uznana za 
nak ład  eksp e rym en ta ln y ,, 
m a ją cy  wyprzedzać w  tych  
poczynan iach inne stocznie 
o  trz v  miesiące. P lan wo­
do w a ń  prze w id u je  zw odo­
w a n ie  w 1962 r. 14 ka d łu ­
bów , a p la n  p ro d u k c ji to ­
w a ro w e j zdanie 12 jedno­
s te k , z ty m  że 8 jednostek 
s to czn ia  zda w  I I  i  I I I  kw a r 
ta le . T ak ie  us taw ien ie  za­
dań p lanow ych je s t k o rzy ­
s tn ie jsze  n iż  w ro ku  ub ieg­
ły m . (w it)

Ciekawostki
polonijne

WYCIECZKA"
ZWIĄZKU POLAKÓW

W  POLSCE b a w i S6-OSO- 
bow a g ru pa  cz łonków  
Z w ią zku  P o lakó w  „Z god a” 
z  NBF. Uczestn icy w yciecz 
k i  po  spędzeniu Ś w ią t 1 
Nowego R oku ze sw ym i ro 
dż in am i, zeb ra li się w  B yd 
goszczy, skąd w y ru s z y li na 
ob jazd  K ra ju ,

SZWECJA

NA SZKOŁĘ 
W OLECKU

N IE D A W N O  od by ła  się 
uroczystość cho inkow a dla 
dz iec i i  m łodz ieży P o lon ii 
w  M alm » zorgan izow ana 
Staran iem  K o m ite tu  Rodzi­
c ie lsk ieg o. W zię ło  w  n ie j 
« d z ia ł oko ło  100 dzieci 
w ra z  z rodz icam i, D zia tw a 
O trzym ała paczk i nadesła­
n e  z  K ra ju .

P ona d to  odby ła  s ię  lo te ­
r ia  fa n to w a, z  k tó re j ze­
b ra n o  oko ło  200 sk r. Sumę 
«5 przeznaczono na budow ę 
p k o ły  T ys iąc lec ia  w Olce«t r

hand low ą zasadę „k lie n t  
nasz p a n ", stara się p ro ­
dukow ać części zam ienne 
n ie  ty lk o  u siebie (w 
1961 r .  zam iast 40 ton wy 
konano 100 ton), ale ta k ­
że zaku p ić  u inn ych  w y 
tw ó rcó w . O w ie lk im  za­
po trzebow aniu  na części 
zam ienne św iadczyć m o­
że p lan zakupu na rok  
1962, op iew a jący na 11 
m in  zl. T rzeba tu  jeszcze 
dodać, że części zam ienne 
w po rów na n iu  z ta k im i 
sam ym i e lem enlam i wmo.t 
to w a n ym i w  urządzenie 
uzysku ją  wyższą cerę .

OPERACJA
„KRYMINAŁ”

NIESTETY, wszystkie 
te operacje z zakupem, 
a następnie komplekso­
wa sprzedaż części za­
miennych przez fabry­
kę są... sprzeczne z o- 
bowiązującymi przepi-^ 
sami. Fabryka Maszyn' 
Budowlanych, zgodnie  ̂
z zarządzeniem z dnia 
2 marca 1956 r. została 
powołana do produkcj: 
maszyn, wszelka więc 
działalność handlowa, 
choć wymagana przezi 
kontrahentów nie ma 
podstaw prawnych, co 
więcej, fabryka nie ma 
na nią odpowiednich 
środków inwestycyj-i 
nvch i obrotowych, eta­
tów i funduszu płac.

To, że działalność ta­
ka jest prowadzona —i 
ku chwale i dobru poi 
skiego eksportu — jest 
powodowane ambicją' 
SFMB, która docenia' 
potrzeby handlu zagra, 
nicznego.

DALSZA 4
PARTYZANTKA CZYJ

CÓŻ należy więc po-1
stulować? <

PO PIERWSZE »«»wole, 
«1« fabryce fu działał-
M ‘  " W

czenle zw iązanych z ty*n 
środ ków  oraz p ra w o  na­
lic za n ia  m arży hu rtow e j 
(co od 1 s tyczn ia  zostało 
zabronione).

PO D R U G IE  zaliczenie 
dz ia ła lnośc i ha nd low e j do 
p la nu  finansow ego przed­
sięb iorstw a.

T Y L K O  w  w yp a d ku  wy 
pe łn ie n ia  ty ch  postu la tów  
m ożna będzie tw ie rdz ić , 
że SFMB je s t „ le g a ln y m ”  
producen tem  de w iz  i  so­
lid n y m  dostawcą. A  to 
chyb a  je s t w  inte resie 
fa b ry k i,  ha nd lu  zag ran icz­
nego i  dobrego im ie n ia  
naszego k ra ju .

E. WITUSZYNSKJ

S TA N IS ŁA W  SAW KA, 
ir . t .  Z dz is ław  B A S A , 
A lfre d  K Ę D Z IO R A  i  B ro 
n is ła w  Ż M U D A  —  zna­
n i p o d ró żn icy ”  z SFM B. 
O n i i  ic h  ko le dzy  m on­
tu ją  szczecińskie żura­
w ie  u  od b io rcó w  w  
k r a ju  i  za gran icą i

P IER W S ZE tro le jb u s y  
bez ko n d u k to ró w  p o ja w iły  
się na ulicach M oskw y 
ju ż  w  1958 r. P ró b y  w y ­
pa d ły  pom yśln ie. O becnie 
w  s to licy  ZSRR ku rs u je  
bez ko n d u k to ró w  1.500 au­

to b u só w , 900 tro le jb u só w  i 
900 tram w a jó w ’. S tanow i to  
60 proc. ś rod ków  kom u n i­
k a c ji m ie jsk ie j (oprócz m e 
tra).

W prow adzen ie w  mos­
k ie w sk ich  ś rodkach lo ko ­
m o c ji m ie js k ie j kas zaufa 
n la  po zw o liło  przesunąć 9 
tys ięcy  b y ły c h  ko n d u k to ­
ró w  1 ko n d u k to re k  na in -  
n« o d c in k i p ra cy . W ie le  z 
ty ch  osób Jest obecnie k ie  
row cam i au tobusów  t  t r o ­
le jb usó w .

N iedobór z ty tu łu  ku rso  
w an ia ś rod ków  ko m u n ik a ­
c j i  m ie js k ie j bez kon du­
k to ró w  w yno s i o ko ło  4 p ro  
cen t ogólnego u ta rg u . Za­
stępca k ie ro w n ik a  zarządu 
k o m u n ik a c ji m ie js k ie j w  
M oskw ie  N . M asztakow  
k ładz ie  to  w  pew ne j czę­
ści na k a rb  roz ta rg n ie n ia  
pasażerów. S tw ie rd za  on 
rów nie ż , że tr a f ia ją  się 
ta kże  złośliw ’1 pasażerow ie 
na gapę, k tó ry c h  w  ZSRR 
zw ie się p o pu la rn ie  i,za ją ­
cam i” . Z a jm ie  się n im i 
2.600 ro b o tn ik ó w  1 pracow  
n ik ó w  u m ys łow ych , k tó rz y  
och otn iczo  p o d ję li się fu n k  
c j i  społecznych k o n tro le ­
rów .

W  ro k u  1962 Jeszcze 25
proc. ś rod ków  m osk iew ­
sk ie j lo k o m o c ji m ie js k ie j

ZIEMIANIE
Z OSTATNICH komunikatów 

naukowców dowiadujemy się, że 
kiedy dwie grupy ludzi, znajdujące 
się na Księżycu, będą chciały po­
rozumieć się ze sobą drogą radiową, 
wypadnie im korzystać z retransmi­
sji VIA ZIEMIA.

I  w Kosmosie więc nic bez Ziemi.
Hmm, bardzo mnie to osobiście 

zmartwiło z tej prostej przyczyny, 
te my Ziemianie nie bardzo celuje­
my w chęci porozumiewania się mię 
dzy sobą w sprawach jak najbardziej 
ziemskich tutaj... Co dopiero będzie 
działo się na Księżycu, kiedy będzie 
my mieli do dyspozycji najwspanial 
3ze ku temu środki techniczne? .

NO, oo weźmy przykład pierwszy 
z brzegu.

Wspólne mieszkanie chociażby na 
ul. Śląskiej czy Krzywoustego. 
Wspólna kuchnia i  łazienka, z któ-

rych korzystają dwie, nie pałające 
ku sobie miłością, rodziny.

— Znów pani nie zakręciła na noc 
głównego kranu od gazu. Ja sobie 
wypraszam! Chce pani wytruć mnie 
i  moje dzieci!!!? Niedoczekanie! I 
tak mojego pokoju nie dostaniesz, 
ty... tu sypią się niewybredne epitety, 
z których „czerwona małpo" należy 
do określeń najsubtelniejszych.

— Co ty mi tu będziesz... zawra­
cać! Kto po twoich dzieciach spusz­
cza wodę w łazience...? Kto (tu ma­
ły „wtrącik”)... wyciera? Kto? Kto?
Kto?

CZASAMI „panie" kończą, bardzo 
lekko wyrażając s ię  o  swoim prowa- ( i r o l n i c y  różn ych  kra - 
dzeniu l  rzecz „w M w ko S a "
znajduje swój epilog w sądzie. Zda- ( >cińskich zak ła dó w  na w o- 
rza się, że współlokatorzy zamykaja ' '
sobie nawzajem dopływ gazu, odci­
nają dostęp do łazienki i na inne 
jeszcze najwymyślniejsze sposoby o- 
brzydzają sobie życie.

A we wspólnych mieszkaniach jes? Uzi0m ro ln ic tw a  duńskiego 
cze wiele lat przyjdzie nam Ziemia- ( 'je s t  bardzo w y so k i, im -  
nom mieszkać w Police, w S zczeci-('zon ,u p e p !o .f , tu  « rB iu lo -

. ’ wantm Irtorv w tlniel Z

W TROSCE więc o niedalekie już ( ' n i l ,  '‘ je s t w p e w ne j mierz« 
podróże kosmiczne nawołujemy: T y l  ( 'do w od em  d o b re j jakośc i 
ko spokój i  kultura może nas Zie-
mian uratować!

AGATA

prze jdz ie  na pracę bez
k o n d u k to ró w . K o n d u k to rk i 
(bo  w  M oskw ie  kon du k to ­
ró w  m ężczyzn ń ie  ma) *o 
staną ty lk o  w  tych auto­
busach i  tro le jb usa ch  i 
środkach lo ko m o c ji m ie j­
s k ie j (15 p ro c ) , k tó ry c h  
trasa w yb iega poza m ia ­
sto 1 n a  k tó ry c h  ta ry fa  
n ie  jes t Jednolita.

K o m u n ik a c ję  m ie jską  z 
kasam i, zaufania w prow a­
dzono rów nie ż w Len ingra  
dzie . W ołgogradzie l  w ie­
lu  in n ych  m iastach.

N IE D O B R Ą  chyba 
m uzu łm a ńsk ich  m ieszkań­
ców’ pó łnocne j N ig e rii 
dom eść przyn ió s ł pewnego 
g ru dn io w eg o po ranka 1961 
ro ku  dz ie nn ik  urzędow y w  
K aduna. B iu ro  paszportów  
urzędu bezpieczeństwa za­
k o m u n iko w a ło  now e zarzą 
d re n ie  reg u lu ją ce  tr y b  
p ie lg rzym e k  do M e kk i.

Od początku 1962 r. — 
m ów i zarządzenie — do ku ­
m en ty  podróży (w ystarcza­
ją c e  dotychczas) przestają 
być  ważne, a każd y  p ie l­
g rzym  starać się m usi o 
paszport, Te zaś na całą 
N ig e rię  w ydaw ane będą je  
d yn ie  w  K a no , M a ld u g u r i  
Lagos.

P ie lg rzym i w yru sza ją cy  
drogą lądow ą zobow iązani 
są sk ładać w ładzom  depo­
z y t w  w ysokości 127 fu n ­
tó w  od osoby (100 d la  A ra - 
b i ‘ S a u d y jsk ie j i 27 d la  N i- 
g - r i i )  Jako gw a ra nc ję  opla 
cenią kosztów  podróży w  
w y p a d ku  cho roby.

K a ndydac i przed p rze kro  
czeniem  g ra n ic y  w ykazać 
się muszą posiadaniem  cz* 
k ó w  podróżnych rów nież 
na sum ę 127 fu n tó w  m ają­
cych im  zapew nić w yży ­
w ie n ie  w  drodze oraz po­
siadan iem  środ ków  na o- 
p la ty  dew izow e. W ym aga­
ne są też ra c h u n k i św iad­
czące o za re je s trow a n iu  się 
u licenc jonow anego agen- 

(w)

Duńscy rolnicy 
kflpują

¡szczecińskie
nawozy
sztuczne

zów  sztucznych. C hw a lą  J 
kośó sprowadzanego z Po 
m orza Zachodniego auper- 
fo s fa tu  A u s tr ia c y , a osta t­
n io  za in teresow ali się tą 
p ro d u kc ją  rów nie ż rę ln ic y  
duńscy. Jak  w iadom o, po-

S zczedńskie przedsięblcw 
jis tw o  system atyczn ie roz­
szerza  sw oje r y n k i  zby tu . 

1 zysku ją c  coraz to  now ych

Powojenny
renesans
twórczości
Szymanowskiego
(Przed 25-leciem 
śmierci kompozytora)

W GRASSE, malej mieścinie
na południu Fiancji. a potem w 
Lozannie (Szwajcaria) dokorr.wał 
przed 25 laty pracowitego ż\ wo­
la kompozytor. którv ..sam wy­
pełnić miał lukę w ewolucji mu- 
z.ycznej polskiego stylu po Cho­
pinie. sam tworzyć zręby nuwej 
techniki, która znowu mogłaby 
sprawić, że glos muzyki polskiej 
— poza Ch. p:rw*m w Europie nie 
mai nie zauważanej — zabrzmiał 
by jednak słyszalnym, mocnym, 
zrozumiałym a mimo to własnym 
tonem w europejskim koncercie” .

T A K  o k r—ii ł zasiugi K a ro la  
S7V M A NO W SKIEG O  d ia  m u zyk i 
po’ * k i * j  pop a rn y  K I s t f l . kom ­
po zy to r. k r y ty k  ■ pu b licys ta .

S y lw e tka  K a ro l*  Szym anów« 
■k -g o  — tw ó rc y  ! cz łow ieka , 
godna je s t z *  wszech m ia r  szer­
szej po pu ’a r , <ac.il. ja k o  tego, co 
n t is tru d z e n ie  i w sposób zgoła 
be zkom p ro m iso w y, n i«  baczac na 
p rzec iw nośc i losu I k ło d y  rzuca­
ne pod nogi przez m uzyczną kon ­
serw ę, w a lczy ł o odnow ę po lsk ie j 
m u z y k i, n ie  ub iega jąc się o żadno 
d la  s ieb ie zaszczyty ( ko rzyśc i.

Spuścizna m uzyczną Szym anow ­
skiego pozwala zaliczyć dziś kom ­
pozyto ra  do czo łó w k i eu rop e j­
s k ie j X X  w ie ku  i da je  m u n ie  
u lega jącą w ą tp liw o śc i pa lm ę 
pie rw szeństw a w śró d  kom p ozy to ­
ró w  po lsk ich  naszych czasów. Z a 
późno z ro zu m ie li to  naw et e l, co 
w  dw u dzie sto le c iu  m ię dzyw o je n ­
nym  zw a lcza li kom p ozy to ra  w szel­
k im i do s tępnym i i  ja kże  n ie raz 
n ie w yb re d n ym i ś rod kam i.

KIEDY po zakończeniu wojny 
przystąpiono do odbudowy życia 
muzycznego i zaczęto upowszech 
niać polską kulturę muzyczną — 
nastąpił , w.:elki renesans- twór­
czości 1 Sż.y man o wsk i ego.

K ilku inscenizacji na -scenach 
operowych i wielu wykonań e- 
«tradowych doczekał się znako- 
mity, oparty na folklorze górali 
tatrzańskich balet — HARNA­
SIE (którego pierwsze realizacja 
za życia kompozytora, z braku 
zrozumienia w kraju, odbyły się 
w Narodnim Divadle w Pradze ł  
Operze Paryskiej).

L IC Z N I w y b itn i po lscy  w v k o *  
na w cy  (m . in . Z . D R ZE W IE C K I, 
J . E K IE R , B. H ESS E-BU KO W -
s k a , t . Żm u d z i ń s k i ) opraco­
w a li p a r tię  fo rte p ia n o w ą  IV  Sym ­
fo n i i ,  w prow a dza ją c  u tw ó r do s t i -  
łego re p e rtu a ru  i  w y ko n u ją c  go 
na w szys tk ich  estradach f i lh a r -  
m on iczn ych  w  k ra ju  i  w ie lu  za 
gran icą . W p o p u la ryza c ji m u z y k i 
swego p rz y ja c ie la  n ie  ustaw a ł w y ­
b itn y  d y ryg e n t, za łożyc ie l i  k ie ­
ro w n ik  W ie lk ie j O rk ie s try  Sym­
fo n iczn e j P. R. w  K a to w ica ch  — 
G rzegorz F IT E L B E R G . K ilk u n a ­
s tu  w yko n a ń  do stąp iło  m onum en­
ta ln e  o ra to r iu m  S tabat M a te r, u -  
w ażane powszechnie za syntezę 
s ty lu  w łaściw ego Szym anow skie­
m u. W  licznych  salach kon ce rto ­
w y c h  rozb rzm iew a ją  P ieśni K u r ­
p io w sk i#  (w y k o n u je  je  m . in . w  
czasie sw ych lic zn ych  podróży 
a r tys tyczn ych  za gra n icę  c h ó r  
ch łop ięco-m ęsk i F ilh a rm o n ii Poz­
n a ń s k ie j, po pu la rne  S ło w ik i Poz­
nańsk ie  S tefana STU LIG R O S ZA ). 
K ro n ik a  coraz liczn ie jszych  w y ­
s tępów  zag ran icznych do skona łe j 
o rk ie s try  sym fon iczne j F ilh a rm o ­
n i i  N a rod ow e j n o tu je  w span ia łe  
sukcesy (np . w  B e lg ii)  prezento­
w a n e j w  Eu rop ie  zachodn ie j i  
A m e ryce  tw órczośc i Szym anow ­
skiego. W p ro g ram ie  m iędzynaro­
dow ych  k o n ku rsó w  im . H en ryka  
W ie n ia w sk ie go  m łodg i w yko n a w ­
cy  z w ie lu  k ra jó w  g ra ją  M ity ,  a 
w  f in a le , k o n ku rsu  I  i  I I  ko n c e rty  
skrzypcow e, k tó re  przed la ty  
w p ro w a d za li na estradę P aw eł 
K O C H A Ń S K I. I re n *  D U B IS K A  * 
Eugenia U M IŃ S K A .

TWÓRCZOŚĆ Szymanowskiego 
jest wciąż żywa i zapładnia dziś 
młode pokolenia kompozytorów, 
którzy, choć wypowiadają się 
własnym językiem i tworzą włas 
ny styl, jednak uznają tę najbar­
dziej polską i nowoczesną muzy­
kę za źródło swej inspiracji;

Obchodzony, obecnie, w 25-ledę 
śmierci, Rok Szymanowskiego — 
może stać się jedną więcej okazją 
do zapoznania z twórczością „Ka 
rola z Atmy” szerokiej publicznoś 
ci. W przypadku Szczecina szan­
sa wydaje się tym donioślejszą, 
i i  stopień trudności partytur Szy 
manowskiego i warunki szczedń 
sklej orkiestry nie pozwalały do­
tąd na zbyt liczne wykonania.

’Aleksander MLĘCZĄĄ



¿ S T R O N A  a s  K ü f t f E R s?  ^

Wycieczki
zagraniczne
dla młodzieżyz^s

W Y D Z IA Ł  S p ortu  1 TU«. 
T ys tyk i K o m ite tu  W oje­
w ódzk iego ZM S w  Szczeci­
n ie  dysponu je  jeszcze m ie j 
Bcam i na następu jące w y .  
c ie c z k i zagran iczne:

W  l ip c u  — ZSRR (Brześć,
M oskw a, K aukaz, K ijó w )  — 
17 d n i.  Cena 3.100 zl. W 
» ie rp n iu , ta  sama trasa , 17 
d n i  — 3.200 z l.  W  s ie rpn iu  
B u łg a ria  (W arna, P r im o r-  
sko), — 14 dn i, 3.100 zł. 
W  lip c u  N R D  (L ipe k , D rez­
no, W eim ar) 12 d n i,  2.106 
z l. W e w rze śn iu  N R D  (Sas 
k a  Szw a jca ria ) 12 d n i, 1.900 
z l,

M ło dz ie * kw is -o w ska  w in  
na  zgłaszać s ię  do W y­
d z ia łu  S p o rtu  i  T u ry s ty k i 
K W  ZM S p o kó j n r .  7.

UWAGA
„Wiercipiąfy“

W  N A JB L IŻ S Z Ą  n iedz ie ­
lę  o rg a n izu je  K o ło  P T T K  

„W ie rc ip ię ty ”  w yc iecz­
k ę  do  Jas ie n icy  (po w ró t 
Puszczą W krzańską ). Z b ió r  
k a  w  n iedz ie lę  o godz. 8 
na dw o rcu T u rz y n  p o i 
w ró t  ok . godz. 16.

N a w yc ieczkę zapraszają 
ł.W le rc ip lę ty ’ ! w szys tk ich  
■ ym p a tykó w  tu ry s ty k ą  (a)

TEATRY
P O L S K I — j,D ow ó d  osob is ty ’* 
g. 20.13 (p ią tek  i  sobota). 
W SPÓŁCZESNY — „ K o rd ia n "  
g. 19.30 (p ią tek  i  sobota). 
O P ER ETKA — n ieczynna; go- 
bo ta : „B a ro n  c y g a ń s k i"  g.
20.15.
F IL H A R M O N IA  — k o n ce rt 
sym fo n iczn y  — so liśc i: L id ia  
S ko w ro n — sopran; A n d rze j 
B achleda — te n o r — g, 19.30, 
sobota: g . 18.

KO SM OS — „W o jn a  !  p o k ó j"  
g . 13, 17, 21 — U SA — od la t  12 
( I I  części), sobota: g. 11, 15, 18 
m ara to n : „K o b ie ta  w  sz la fro ­
k u "  — ang., „G ra cz ”  — fran c . 
„L a s  g ir ls ”  — U SA — (panora­
m iczn y) g. 23.15,

D E L F IN  — „N ie w id o m y  m u ­
z y k "  g . 14.30, 16.30, 18.30, 20.30
— radź. — od la t  12 — sobota: 
i,A n a to m ia  m orde rs tw a”  g.
10.15, 13.30, 16.45, 20 — U SA — 
od la t  18.
B A Ł T Y K  — i,D o tkn ię c ie  n o c y " 
g . 13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — po i.
— od  la t  16 —  sobota: „W y ­
r o k "  g. U.10, 13.30, 15.50, 18.10— 
po i. — od  la t  9 — m ara to n : g< 
23 (te same f i lm y  co w  „K o s ­
m osie” ).
P O LO N IA  — „Je g o  eksce len­
c ja  p. D up on t”  g. 11, 13.30, 16,
18.15, 20.30 — w l.-f ra n c . — od 
la t  12 (p ią te k  i  sobota) — sobo 
ta : g. 22.30 m ara to n  — te  same 
f i lm y  co  w  „K osm o s ie ” . 
P IO N IE R  — „P rz y g o d y  n iedź­
w ia d k a ”  g. 10 — „Posądzenie”  
g . 11, 13, 15 — „ W ie lk i ba l w  
A m e ryce ”  g. 17, „N o c  poś lub­
na ”  g. 18.30, 20.30 — p o l.- f lń .— 
od la t  16 (p ią tek  1 sobota). 
M U Z A  (Pom orzany)— „ M il io n ”  
g. 17.30, 19.30 —  fra n c . — od 
la t  16 — sobata: g. 17, 19. 
S A L A  M R N  — nieczynne; so­
bo ta : „T a je m n ic a  szy fru ”  g. 
16, 18.30, 21 — ru m . — od la t  16.

P R O M IE Ń  =  r,M ezalians'* f .  
16, 18, 20 — węg. — Od la t  18 
(p ią tek  i  sobota).

W IE D Z A  — K o lum ba  88 —
„W in n a ”  g. 18.30 — ang. — od 
la t  18, sobota: nieczynne. 
P A ŁA C  M ŁO D Z1E 2Y  —  n ie ­
czynne.
M AR S — „Z uzan na  i  ch ło pcy”  
g . 16.30, 18.30, 20.30 — po i. — 
od  la t  16 (p ią tek 1 sobota). 
F A L A  —  „W yższa zasada" g. 
18, 20.10 — czeski — od  la t  11 
(p ią tek i  sobota).
ECHO (K rzekow o) — „T ru d n e  
la ta ”  g. 18, 20 — w Ł  — od la t 
16 — sobota: „D w a  p ię tra  szczę 
ścia”  g . 18, 20 — węg. — od 
la t  16.
Ś W IT  (S ko lw in ) — „O d y  kob le  
ta  zosta je sam a”  g. 17, 19 — 
radź. — od  la t  14 (p ią tek  1 so­
bota).
SO SENKa  (Tanowo) — „G o ­
rą czka  w  E l Pao”  g. 18 — 
fra n c . — od la t  18 (sobota). 
M E W A  (Zelechowo) — „P roszę 
za m ną”  g . 18, 20 — fra n c . — 
od  la t  16.
Z E G L A R Z  (G olędno) — „D w ie  
tw a rze  agenta K ”  g. 18.30, 18.30,
20.30 — czeski — od la t  12 (pią 
te k  i  sobota),
SZM AR AG D O W E (Z dro je ) — 
„ H is to r ia  ż ó łte j c iżem k i”  g. 
16, 18, 20 — poi. — od la t  17 
(p ią tek i  sobota).
P R Z Y JA 2 N  (Dąbie) — „W rz e ­
sień 1939”  g. 17, 18.45 — po i. — 
od  la t  14 (p ią tek  i  sobota). 
B A J K A  (Police) — „D r u g i cz ło  
w ie k ”  g. 17, 19 — p o i. — od 
la t  16 (p ią tek  1 sobota).
1 M A J (Żydów ce) — „W zgó­
rze  905”  g . 17, 19 — Jug. — od 
la t  12 — „S łab a  p łe ć ”  g . 21 — 
fra n c . (p ią tek 1 sobota). 
M A R Z E N IE  (W ielgow o) — 
„ F l ip  1 F lap  na bez ludne j w y ­
spie”  g. 18 — fra n c . — od la t  
16 (p ią tek  i  sobota).
STY LO W E (H uta Szczecin) — 
„Z egn a jc ie  go łęb ie”  g. 17.30,
19.30 — radź. — od  la t  12 (pią­
te k  1 sobota),

R EPE R TU A R  K IN  — HA J.©d-
s taw ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO T O P LA S T Y K O N  — W oj. 
Po l. 36 — „L o n d y n  współczes­
n y ”  g. 10—2L

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żo łn ie rza  2 — 
czynn y  od  g. 11 — sobota: g. 
21 — ba l zam kn ię ty .
N O T — W oj. Po lskiego 67 — 
czynny od  g. 11; odczyt p ro f 
N ow ick iego p t. „A u to m a ty k a  
h y d ro fo rn i”  ( I I  część) g . 18: 
sobota: ba l K o la  M echan ików  
g. 21.
G A R N IZO N O W Y — W aw rzyn ia  
ka  5 — spo tka n ie  z dz ia łacza­
m i PPR Z ie m i S zczecińskie j g. 
19 (p iątek).
TPPR — w o j.  P o lskiego 66 — 
f i lm  „K o ły s a n k a ”  g. 18, 20 — 
radź. (p iątek i  sobota). 
KO M E N D A  C H O R ĄG W I — 
Ogińskiego 15 — spotkanie h a r 
cerzy z jed no stką  w o jsko w ą 
W OP g. 18; sobota: bal ka rn a ­
w a ło w y  d la  in s tru k to ró w  g. 18. 
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
7-a — w ieczó r f i lm ó w  g. 20 — 
sobota: ba l „P o d  m uszką”  g. 
20.
P IW N IC A  — N iepod ległości 19 
— f i lm y  „N ie d o b ra  pom oc”  i  
„W y p ra w a  na w yspę Kościusz­
k i ”  g. 18 (piątek).
P T T K  — p l. L o tn ik ó w  — czyn­
n y  od g. 9—22 (p ią tek  i  sobo­
ta).

M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— średniow ieczna sztuka po­
m orska, renesansowe s tro je  
ks iążą t pom orsk ich, współczes­
ne m a la rs tw o  po lsk ie  — godz. 
10—16.
W A fY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia, p rzy rod a , w ys taw y  
m orsk ie  — godz. 10—16.
CU W A — S tarom łyńska  27 — 
w ys taw a  B ro n is ła w y  Łukasze­
w icz i  S tan is ła w y  B ie ńko w ­
s k ie j g . 10—16.
„13 M U Z ”  — p l. Żo łn ie rza  2 “  
w ystaw » m a la rs tw a  Bolesław a 
Brzez ińsk iego (W arszawa) od 
godz. 11
K L U B  M P iK  — W o j. Pol. 2 — 
w ys taw a  akw a re l i  rysu n kó w  
Bożeny W o jn e c k ie j-H u b ic k le j

(Z P A p  Poznań) g. 20—2L 
Z A M E K  — w ys taw a  m a la r­
stw a K . K o rd ysa ; wystawa 
sz tu k i lu d o w e j 1 tw órczośc i 
p la s tykó w  — am a to rów  — g, 12

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojc iecha 7.
I I  K L IN IK A  C H IR . — Pomorza 
ny.

S o b o t a :

K L IN IK A  C H IR . D Z IEC IĘ C E J 
U n ii Lu b e lsk ie j 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — Pom o­
rzany.
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  -  św . W ojc iecha 
7 — g. 19 — 7 rano. 
P O R A D N IA  IN T E R N IS T Y C Z ­
N A  — W o j. Po l. 72 — g. 18—22

APTEKI
N R  3 — A L  P iastów  I«  -  te ł.
465-17.
N r  8 — Rooseve lts 51 — te ł.
853-32.

S o b o t a :

N r  5 — N aruszew icza U  —te ł. 
462-3«.
N R  33 — p l. G ru n w a ld zk i 42 — 
te l. 345-51.

RADIO
W IA D O M O Ś C I: 18, 18.30, 23.50, 
Ł ' . " , R Y B A C K I :  19.

SZC ZEC IN : 13.85 — kon ce rt aa 
lis tó w , 16.25 — „C o  g ło w a  to  
rozu m ” , 16.40 — ,JC m in u t o 
F ilh a rm o n ii B a łty c k ie j” , is.50
— m orsk ie  p ro b le m y  św iata , 17
— „M o rze  w  m uzyce” , 17.30 — 
Przeg ląd  A k tu a ln o śc i W ybrze ­
ża, 17.50 — „M e b le  i  m e b e lk i” , 
18 — k o n c e r t życzeń, 18.50 —

r&ęINFORMATOR 
’ HANDLU i  USŁUG

Zapraszamy do nowo otwartego sklepu 
MHD ART. PRZEMYSŁOWYMI 

RÓŻNYMI 
przy ul. Wielkiej 9.

Polecamy w dużym wyborze 
art. wiklinowe jak: 

F O T E L E
S T O L I K I

K R Z E S E Ł K A
K O S Z E  wszelkie­

go rodzaju itp.

ARTYKUŁY ELEKTROTECHNICZNE

w szerokim asortymencie

znajdziesz w sklepie MHD

AKT. PRZEMYSŁOWYMI ROŻNYMI 
przy ul. Wielkiej 11.

SKLEP SPECJALISTYCZNY PSS 
przy ul. Wielkiej 22 

p  o 1 e  o a
WYROBY Z MAS PLASTYCZNYCH 
FOLIĘ ODZIEŻOWĄ I  STOŁOWĄ 

OKŁADZINY PODŁOGOWE

Bilety z dnia 19. I. 62 r. godz. 
zachowują- swą ważność na 
„Roxy” w dniu 24. II. 62 r. godz 
Bilety z dnia 22. I. 62 r. godz. 
zachowują swą ważność na op. 
ron Cygański" w dniu 5. II. 

godz. 19.15.
Bilety z dnia 23. I. 62 r. godz. 
zachowują swą ważność na op. 
ron Cygański”  w dniu 6. II. 

godz. 19.15.

PRZYJMUJEMY ZAMÓWIENIA 
na dostawę MLEKA do domu 

w sklepach PSS 
przy ul. Kaszubskiej 43 
1 Al. Niepodległości 4.

PSS — przypomina, że w dzielnicy 
Gumieńce

w sklepie przy nl. Krakowskiej 
p r o w a d z i

sprzedaż art. gosp. domowego 
i  art. elektrotechniczne.

r Q H A C 0 W R J B C V  .1 
I— - /w ś z u k lu m M b *

k N A U C Z Y C IE L A  F IZ Y K I — w ym agane w ykszta l 
L cen ie wyższe p lu s  p ra k ty k a  pedagogicz- 
8 na, na uczyc ie la  J. po lskiego — wym agane w y  
\  kszta łcenie wyższe p lu s  p ra k ty k a  pedagoglcz* 
i  na, na uczyc ie la  m a te m a tyk i — w ym agane w y - 
i  kszta łcenie wyższe p lu s  p ra k ty k a  pedagogicz- 
\  na, nauczyc ie la  J. ang ie lsk iego —• wym agane 
t  w ykszta łcenie wyższe p lus p ra k ty k a  pedagoglcz 
» na, b ib lio te ka rza  — w ym agane w ykszta łce n ie  
I wyższe p lu s  up raw n ie n ia  b ib lio te ka rsk ie , k le - 
► ró w n ika  zajęć p o za le kcy jnych  w ym agane w y- 
1 kształceni© wyższe, sześciu w ychow aw ców  In - 
r te m a tu  — w ym agane w ykszta łce n ie  wyższe pe- 
7 dagogiczne, g łów nego księgow ego — w ym aga- 
|  r.e w ykszta łcen ie  wyższe plus odpow iednia 
f p ra k ty k a  zaw odow a — z a tru d n i D y re kc ja  Za* 
r sadniczej Szko ły  R ybo łów stw a M orskiego w 
f  Ś w ino u jśc iu . W yżej w ym ie n ion e  osoby d y re k -  
f  c ja  szko ły  za tru d n i z d n ie m  i.IX .t962 r .  W arun - 
t k i  p ra cy  i  p ła cy na leży uzgodnić  a d y re k to rem  
f  szkoły p isem n ie lu b  ustn ie. Adres szko ły : S w l- 
? noujścle , u l. P iastow ska 55 — te l. 23-16, 301-K

i  PRAC OW N IC Ę um ys łow ą  ze zna jom ością r 
» wadzenia spraw  a rch iw a ln ych  oraz m aszynop l- 
9 sanla, z a tru d n i od dn ia  1. 2. 62. W ojew ódzk i Za 

rząd S łużby Z d ro w ia  M SW  w  Szczecinie. W y- 
i  magane średnie w ykszta łce n ie . W a ru n k i p ra cy  
# l  p ła cy  do om ów ien ia  w  S e kc ji K a d r  W ojew ód* 
I  k iego Zarządu S łużby Z d ro w ia  MSW  w  Szczeci 
f  n ie, i i i .  Jag ie lloń ska n r  44. S25-K

4 K IE R O W N IK A  gospody 1 k ie ro w n ik a  p ie k a rn i 
» z a tru d n i n iezw łocznie G m inna S pó łdz ie ln ia  „S a- 
) m »pom oc Chłopska”  w  W iduchow eJ, p o w ia t 
3 G ry fin o . Dogodne w a ru n k i do jazdu ze Szczeci 

327-K

IN Ż Y N IE R A  ce ram ika  lu b  te ch n ika  ce ra m ik *  
z w ie lo le tn im  stażem na  s tanow isko k ie ro w n ik a  
p ro d u k c ji z uposażeniem  zasadniczym  w  g ra n i­
cach 2.500 — 3.600 p lu s  p re m ia  regu lam inow a 
i ś w ia d c z y ła , oraz in ż y n ie ra  lu b  te ch n ika  me­
cha n ika  *  stanow isko m echan ika  do D zia łu 
G l. M echan ika  z uposażeniem zasadn iczym  w  
granicach 1.700 — 2.800 p lus p re m ia  reg u lam ino­
wa 1 św iadczenia, p rzy jm ą  M ie jsk ie  Z ak ła dy  
Przem yślu Terenow ego M a te ria łó w  Budow la­
n ych  w  Szczecinie u l. N ad O drą 4 te l.  39-224 (5) 
W a ru n k i p ra cy  1 p łacy do  om ó w ie n ia  na m łe js- 

w  S e kc ji K a d r. 328-K

DYREKCJA PAŃSTWOWEJ 
OPERETKI W SZCZECINIE

z a w i a d a m i a

P. T. publiczność o ważności biletów 
z odwołanych przedstawień

STARSZEGO księgow ego z p ra k ty k ą , techn ika  
budow lanego — k a lk u la to ra  z a tru d n i S półdzie l­
n ia  P racy  R obót B udo w la nych  „F u n d a m e n t”  w  
Szczecinie A l. Boh. W arszaw y 10. 329-K

•19.15,
kom.
19.15,
19.15, 
„Ba- 
62 r.

19.15, 
„Ba- 
62 r.

K R A W C A  z  up ra w n ie n ia m i cze ladn ika  lu b  m i­
strza na stanow isko m a js tra , w ym agana p ra k ty -  

w p row adzen iu  b ryg ad y , p rz y jm ie  od zaraz 
do  p ra cy  S pó łdz ie ln ia  P ra cy  „U n iw e rs a ł”  
Szczecinie. Zgłoszenia p rz y jm u je  te l. 442-81

7 E LE K TR Y K Ó W  in s ta la to ró w  i  s ieolowców, 
z a tru d n i P a ństw ow y Ośrodek M aszynow y • 
G ry fin ie  do prac a ko rdo w ych  na te re n ie  pow. 
szczecińskiego i  g ry fiń sk ie g o . Zgłoszen ia p rz y j­
m u je  PO M  G ry fin o  u l. Boh. S ta ling ra du  30.

J 9 i

ZASTĘPC Ę głów nego księgow ego *e  zna jom oś­
c ią  księgowości p rze m ysło w e j — w ym agane co 
n a jm n ie j ś rednie w ykszta łce n ie  ł  p ra k ty k a  w  
księgow ości 3 la ta  oraz p ra co w n ika  księgow oś­
c i ze zna jom ością p isan ia  na  m aszyn ie , w ym a­
gane w ykszta łce n ie  średnie 1 p ra k ty k a  w  
księgow ości, za tru dn ią  n a tych m ia s t Z a k ła d y  

| M echaniczne 1 O d lew nia Sp. P racy  w  Szceecl- 
' n ie , u l. Św ia tow ida 75 — te l. 36-025. 310-K

K IE R O W N IK A  S e kc ji K o n tro li  Tech n iczn e j, 
starszego ekonom istę  a n a liz y  ry n k u , za tru d n i 
od zaraz W ojew ódzk ie  P rzeds ięb iors tw o H andlu 
O buw iem  w  Szczecinie u l. Ja ro m irą  12.. W y­
m agane średnie w yksz ta łce n ie  t k ilk u le tn ia  
p ra k ty k a  w  h a nd lu . W a ru n k i p ła cy  ł  p racy do 
o m ó w ie n i* n a  m ie jscu  w  D zia le  Z a tru d n ie ­
nia« 116-K

Dom
Marynarza

W Y D Z IE R Ż A W I

ogrodnictwo
O fe r ty  p roe im y Skła­

dać do dn ia is .t i.?2 r. 
. fia adres: D om  M a ry ­
na rza, A l. W ojska 

P o lsk ie go 107/109

W IL L A  nowoczesna, ga 
.ra i,  ogród, w  K ro toszy 
n ie , z pow odu cho rob y  
ko rzys tn ie  sprzedam. 
O fe r ty , Poznań, u i. 
W ro n iecka  6 r -  6 Fen- 
g le r F e liks . 653-P

W IL L Ę  w  P o dko w ie  
Leśne j Zachodn ie j — 
K o n w a lii 8, sprzedam. 
W olne m ieszkan ie. In ­
fo rm a c je  K ubaś Cze­
sław . 654-P

P R Z Y B LĄ K A Ł się se-
te r. W łaśc ic ie l zgłosi 
się na n r  te l. 72-171

624-G

TELEW IZO R  21 c a li za­
m ie n ię  na 14 ca li, za do 
p ią tą , te l. 359-97 656-G

36 — 7. W iadomość co­
dzienn ie po  godz. 16.

6G1-G

s s
m a s z y n ę  d o  szycia 
Ł u c z n ik  w  ba rdzo do­
b ry m  stanie sprzedam. 
Śląska 54 — 7 662-G

W A R S ZTA T  s to la rsk i z 
ko m p le tn ym  urządze­
n ie m  w  Ja ro c in ie  k /P oz  
nan ia  sprzedam , M is ia k , 
Ja ro c in  k./Poznania u l. 
W ro c ła w ska 16 663-G

C IĄ G N IK  „H anom ag”  
przyczepę z ró żn ym i 
częściam i do  rem on tu , 
opony, naw ilżacze do 
centra lnego ogrzew an ia, 
sprzedam  te l. 370-04.

G64-G

G R E M PLAR N IĘ , zapa­
sowe szczotki, o le ja rn ię  
sprzedam  tan io . W olin  
te l. 130 665-G

L O K A L E

2 STARSZE pan ie  po­
szuku ją  po ko ju  sub loka 
to rsk ie go  z używ a lnoś­
c ią  ku c h n i. W iadomość, 
5-go L ip ca  24 — 8.

669-G

PO KOJ z ku ch n ią , fro n  
tow e , zam ien ię  na ró w  
norzędne lu b  Jeden po 
kó j w  Szczecinie lu b  w  
K ra ko w ie , A l.  W ojska 
Po lsk iego 29 _  15 670-G

2 PO KOJE duże, wspó l­
na k u ch n ia  i  łaz ienka 
w  c e n tru m  zam ien ię na 
m niejsze sam odzielne. 
Zgłoszenia te l. 370-18 w  
godz. od  18 — 19 671-G

2 PO KOJE, kuch n ia , za 
m ie n ię  na p o kó j, ku ch  
n ia , w ygo dy . R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow e j 8 — 35 

672-G

3 PO KOJE z ku ch n ią  za 
m ie n ię  na dotpek Jed­
no ro d z in n y , m oże być 
przeznaczony do sprze­
daży. W iadom ość, te l. 
392-37 godz. Od 17 — 20 

873-0

d n i a  24 bm  zginęia 
suczka (ra tle re k )  ciem - 
no-brązow a. Proszę od­
pro w a dz ić  za w yna gro­
dzeniem  Szczecin, G ro­
dzka 8 _  1. 674-G

OD W O ŁU JĘ 1 przepra­
szam za w ypow iedz iane 
ob e lg i w  d n iu  11. X I I .  
61 i  11 styczn ia 1962 r. 
na ob. U rbańską Józefę 
— Le on  M a law sk i M ię­
dzyzd ro je  637-P

POMOC dom ow a doeho 
dząca na  8 godz. dzien­
nie po trzebna do 3-let- 
n iego dziecka. M a ików  
skiego 9 — 21 658-G

SA M O D ZIE LN Ą gospo-
s:ę dochodzącą p rz y j-
mę w a ru n k i dobre . Ja
ro w ita  4A — 11 te i. 87-24

659-G

O P IE K U N K A  do dziec-
ka potrzebna <y 1. I I .
b r. W ie lka  8 — 660-G

PO TR ZE B N A  pom oc do 
m owa do 2 dzieci. Bzeze

P R ZYJM Ę dw óch sa­
m o tn ych  panów  na po 
k ó j. Zelechow o u l. Pa­
sterska 3 — 1. 655-G

STU D EN T P A M  może
udzie lać k o re p e ty c ji po 
szuku je  po ko ju  przy  
k u ltu ra ln e j rod z in ie , 
te l. 449-49 A l. P iastów  
2 — 3 66B-G

W Y N A JM Ę  po kó j. W a­
ru n k i do om ów ien ia . Ra 
dogoska 17 — 14 667-G

W Y N A JM Ę  p o kó j dw om
uczennicom . O fe rty , 
B iu ro  Ogłoszeń, plac 
H o łd u  Prusk iego 8 n r  

668-G

Z G U B IO N O  dowód oso­
b is ty , p ra w o  Jazdy, pra 
w o  ja z d y  m lędzynarodo 
w e i  k a rtę  re je s tra c y j­
ną sam ochodu osobowe 
go M oskw icz 407 na naz 
w isko  M aria n  M ag ie row  
s k i S75-U

ZG U BIO N O  św iadectw o 
ukończenia Zasadniczej 
Szko ły  Zaw o do w e j w  
Rzeszowie na nazw isko 
Z y g m u n t F e renc 676-G

ZG U BIO N O  przepustkę 
n r  1934/fll w ydaną przez
Szcz. Z a k ła d y  Celu lozo 
wo F ao iern lcze  na naz­
w isko  K a z im ie ra  Cepów 
ska 677-G

Oszczędzaj w PKO
i t ó a *  O M S i& m } mC T

ijL lo n e l H am pton  t  bo m bard i«
n y " .

W A R S Z A W A : 14 — m u z y k *
d la  w szystk ich , 14.45 — „S ia d a ­
m i Staszica” , 15.30 — d la  d a l*  
c i  „N ie  p o dp isan y  p o r tre t” « 
18.35 — „S ezam ie , o tw ó rz  s ię " , 
19.05 — m u zyka  i  ak tu a ln o śc i,
19.30 — tra n sm is ja  k o n c e rtu  
sym fon icznego, 20 — „ W  poszu 
k iw a n iu  M . P rousta”  (fragm . 
pow ieści), 20.20 — d . c. koncoB 
tu , 21 — „ Z  k r a ju  1 ze św ia­
ta ” , ai.3o — w  ry tm ie  tanecz­
n y m , 22.05 — s tu d ium  w spó ł­
czesne „K le m e n ty n a ” , 23.05 —ł  
m uzyka  taneczna.

S o b o t a :

W IA D O M O Ś C I: 7.30, 8.30, 12.1», 
16, 18.30, 23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 19.

SZC ZEC IN : 7 — „D z ie ń  do ­
b ry ” , i i  —  k o n c e rt życzeń«
11.30 — a ud. d l a ko b i et, 12.15—•
k o n ce rt po łu d n io w y , 12.50 —
m uzyka  i  re k la m y , 18.05 — m u  
z yka  rosy jska  w  n ieco in n y m  
ry tm ie , 16.30 — „Szczecin zna­
n y  i  n ie zna ny” , 17 — g ra  ze­
spó ł „A lb a tro s ” , n.30 — p rze ­
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
17.50 — fe lie to n  B . R a jko w sk ie  
go, 18 — u lu b io n e  melodie« 
18.45 — fe lie to n  J . M ich a lsk ie ­
go, 18.51 — „ G dańska agrono- 
m ó w k a ” , 20,40 „A lm a n a c h  m o r 
«k i” .

W A R S Z A W A : 9.25 — „T e  Ics lą i 
, k i  w a r to  przeczytać” , 9.40 —  
„ Z  całego św ia ta” , 12.35 — pded 
n i  kom p o zy to ró w  po lsk ich , 13
— „W ę g ie rska  puszta” , 13.15 —
— aud. l ite ra c k a , 13.45 — d la  
dz ie c i „B łę k itn a  sztafeta” , 14
— „D a le k i re js  z m elod ią  i  p io  
senką” , 15 — „P ię k n e  g lo sy ” « 
18.35 — fe lie to n  M . Jors ta , 19.0«
— m u zyka  i  ak tua ln ośc i, 19.30
— „M a ty s ia k o w ie ” , 20 — k o n ­
ce rt o rk . PR w  K ra ko w ie , 21.45
— g ra  zespół J . M ilia n a , 28 - ł
„ T rz y  po tr z y ’», 22.45 — k a rn a ­
w a ło w a  re w ia  o rk ie s t r  tanees 
nycb , 0.15 — aud. rozg łośn i
„ K r a j ” , 0.45 — d. c . ka rn a w a ­
ło w e j re w ii  o rk ie s t r  tanecz­
nych .

mnsM
PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.30 — p ro g ram  tyg o d n ia  ( lo ­
k a ln y  i  og ó ln op o lsk i), 17.50 — 
„Z m a rz n ię te  r y tm y ” —p ro g ra m  
ro z ry w k o w y , 18.20 — f i lm  • • *  
ż y jn y , 18.55 — a n ty k w a r ia t
W szechn icy T V , 19.30 — 'd z ien­
n ik  T V , 20 — f i lm  „K u b a  ro k  
192Ś” , 20.30 — d la  m łodz ieży 
„J a k  zabaw a — to  aabawa"«
20.55 — f i lm  k ró tko m e tra żo w y , 
21.15 — „D o  ro d z icó w  i  w y ­
chow aw ców ” , 22 — os ta tn i«  
w iadom ości.

SO BO TA • '*  '

11 — p ro g ram  d la  szkó ł „ V  
g ó rn ik ó w ” , 16 — tra n sm is ja  *  
M oskw y  — rep o rtaż  z m uzeum  
bro n i na K re m lu , 16.45 — f i lm  
k ró tko m e tra żo w y , 16.55 — d la  
dz ie c i „ A  co d a le j” , 17.10 f i lm  
d la  dz ie c i „P o ra n e k  Gapdszo- 
na ” , 17.20 — „K o n k u rs  5 m i­
lio n ó w ” , 18.25 — m agazyn a k ­
tu a ln o śc i f i lm o w y c h  „K la p s ” «
18.55 — rozm ow a z pisarzem  
W . Masem, 19.30 — d z ie n n ik  
T V , 20 — op ere tka  — „P a n n a  
N itou che” , 22.30 w- osta tn ie  
w iadom ości.

PROGRAM  B E R L IŃ S K I

13.15 — „L o te r ia  1 Szwed” , 
16 — w ido w isko  d la  dz iec i od  
la t  8 „S pa cerk iem  przez be r­
liń s k ie  ZOO” , 18 — u n iw e rsy te t 
te le w iz y jn y  „M a te m a ty k a ” , 
18.45 — om ów ien ie  programu« 
18.55 — pozdrow ien ia  te le w iz ji 
dziecięce j, 19 — „P rze d  kon­
gresem  ch ło pó w ” , 19.25 — p ro *  
no z * pogod) 19.30 — k ro n ik a , 
p rzegląd w ydarzeń 20 — f i lm  
czeski „S ió d m y  k o n tyn e n t” , 
2i .2n — m is trzostw a na rc ia rsk i«  
w  O berw iesen thal, 21.50 „ M a ­
gazyn w o js k o w y  1961” , © sta tu i« 
w iadom ości k ro n ik i.

SO BOTA

„S ió d m y  ko n tyn e n t” , 11.45 — 
reportaż a k tu a ln y , 14 — „R e n - 
dez-v©us na kon iec  tyg od n ia” « 
1 4 — 0 reportażach z podróży 
„ Z  L o nd ynu  do B u dapesztu ", 
15 — „P ie lę g n u je m y  dom ow e 
ro ś lin y ” , 15.20 — d la ’ dzieei od 
la t  6 m is trz  N ad e lö h r opow ia­
da  b a jk i, 16 — tran sm is ja  z 
M o skw y  — reportaż z k re m - 
łow sk iego m uzeum , 16.45 — 
s film o w a n y  B rehrn, 17.30 —
„N ie  ty lk o  ku ch a rz  dobrze go ­
tu je ” , 18 — „Czego sob ie ży ­
czysz?” , 18.55 — po zdro w ie n ia  
te le w iz ji dziecięce j, 19.10 — 
„T c lo  B -Z ” , 19.30 — prognoza 
pogody, k ro n ik a , 20 — „D o m  
nad w odą” , os ta tn ie  w iadom o­
ści k ro n ik i.

DR AW N O  D ra w a  — K o lo ro w «  
pończochy — po i. — 1. 12. 
G R YF IC E C ap ito l — N a fta  — 
po i. — I. 16.
G R YF IN O  G ry f — Gorsza m i­
łość — węg, — 1. 16. 
G O LEN IÓ W  W isła — P ięć łu ­
sek — NRD — I. 16.
K A M IE Ń  Fregata — Korsarze 
P a c y fik u  — I  s. — rada. — od  
1. 16.
L IP IA N Y  W iedza — D am a t  
P ieskiem  — radź. — 1. 16. 
ŁO BEZ Rega — RzeezywJ. 
stość — po i. — l .  16. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  S ło w ia n in  — 
N ęd zn icy  — panoram . — I I  a> 
— N R D  — I, 14.
M Y Ś LIB Ó R Z Słońce — Prze- 
nW fco bogom -a p o i, m  L
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PIŁKARZE
po ra z  drugi

w szczecińskiej hali
W NAJBLIŻSZĄ nie­

dzielę piłkarze rozegra­
ją  następną serię spot­
kań o Halowe Mistrzo-

W  Lidze 
Halowej
Pogoń - 
AZS PAM

P IŁ K A R Z E  ręczn i rwze-

fira ję  w  sobotę i  n iedzie - 
ę k o le jn e  mecze z cy k lu  

rozg ryw e k  o m is trzostw o 
L ig i H a low e j. W  sobotę 
©d godz. 17 będę g ra li:

LZ S  — AZS K lu b ^P o g o rt 
*— AZS P A M  i  O gn iw o — 
W łó kn ia rz . W  niedzie lę zaś 
e godz. 13 g ra ją  ju n io rz y  
*  o godz. 17,30 — senio­
rz y :

W łó kn ia rz  — Pogoń, AZS 
R AM  -  LZS, A ZS K lu b  —

D Z IS IA J  rozpoczęły się w 
P oznan iu  P ó łf in a ły  M i­
s trzos tw  P o lsk i Szkolnego 
Z w ią zku  Sportowego ju n io ­
re k  i ju n io ró w  w  piłce 
ręczne j. Okręg szczeciński 
rep re zen tu ją : M KS K u sy  — 
dziew częta . M KS Znicz 
S targa rd  — ch łopcy j

(man)

SPROSTOWANIE
DO W CZORAJSZEGO w y ­

w ia d u  udzielonego przed­
s ta w ic ie lo w i naszej redak­
c j i  przez m gr Bie lea 
w k ra d ła  się pew na nieścis­
łość. K ie ro w n ik ie m  WOSS-u 
Jest bow iem  pan Edw ard 
Kaspsrow icz, a nie ja k  m y l 
Ole poda liśm y — A n drze j 
B ie le c . M g r B ie lec je s t na 
to m ia s t zas'ępcą k ie ro w n i­
ka , oraz k ie ro w n ik ie m  d o ' 
■praw  szkolenia.

P ros tu jem y, przeprasza-

stwo Szczecina. Przypo­
minamy, że na czele 
grupy I znajduje się 
Pogoń II, grająca w 
składzie: Grzelak, F i­
jałkowski, Krasycki, 
Błażewicz, Słowiński. 
Grupę I I  otwierają 
Czarni III ,  którzy w 
dwóch spotkaniach nie 
stracili punktu, ze sto­
sunkiem bramek ’ 5:3 
Pogoń I  prowadzi w 
grupie I I I  i  występuje 
w zestawieniu: Frącz- 
czak, Żurawski, Fol- 
brycht, Kaszubski, Pta- 
szyński. Wreszcie dru­
żyna „obrońców” — Ar- 
konia IV  w składzie: 
Wesołowski, Lukoszek, 
Nowak, Skibiński i  Ku- 
rzyca — znajduje się 
na czele grupy IV. Są­
dzimy, że po niedziel­
nych spotkaniach w  ta­
belach zajdą duże zmia 
ny.

Pierwszy mecz rozpo­
czyna się o godz. 9. 
Przy okazji, w imieniu 
zawodników i organiza­
torów przypominamy, 
że palenie papierosów 
w hali jest surowo 
wzbronione.

(man)

W Zakopanem
zaczął
padać śnieg!

We środę — w  godzinach 
w ieczo rnych — obiegła Za­
kopane radosna w ieść: 
śn ieg!. N ie s te ty  — w  ciągu 
dn ia n ie śm ia ły ' opad zam ie­
n i ł  się w  u le w n y  deszcz, 
k tó ry  w  n isk ich  pa rtiach  
zm ywa resz tk i „b ia łe g o  pu ­
chu” .

A le  na K asprow ym  b ia ­
ło. W  c iągu no cy  spadło 
tu  5 cm  śniegu — j patia 
on ju ż  od w ysokości M yś lę  . 
n ic k ich  T u rn i.  W  górach I 
te m p era tu ra  w y n o s i — 3 1 
s topn ie . •

Dlaczego nie w kawiarniach?

9  Jogurty 0  Cocktaile 
O Twarożki smakowe

Galanterię mleczną
- do sklepów i

TAK bogatego asortymentu serów, twaro­
gów, napojów oraz tzw. galanterii mlecznej, 
które zademonstrowano na wczorajszej de­
gustacji wyrobów Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Szczecinie, nie spotyka się 
w żadnym, najbardziej „wyspecjalizowa­
nym” sklepie czy barze mlecznym. I  tu 
właśnie nasuwa się pytanie «— dlaczego?

Okręgowa Spółdziel­
nia Mleczarska posiada 
duże możliwości produk 
cyjne, potrafi zaopa­
trzyć rynek w najbar­
dziej wyszukane przy­
smaki jak jogurty, 
twarożki smakowe (z 
kminkiem, papryką, śle 
dzikiem, a nawet z ka­
kao), różnego rodzaju 
mleka kawowe, kakao­
we lub owocowe.

SPRAW A w yprod uko w a­
n ia  w iąże się ze spra w ą 
sprzedaży. I  tu  leży  sed­
no. Nasz ha nd e l n ie  
p o tra f i jeszcze sprze­
daw ać (rek lam ow ać!?) no­
w ości na b ia łow ych. A r ty k u  
ł y  m leczne psu ją  s ię dość 
szybko ł  p o trzeb u ją  specjał 
ne j o p iek i. N ie  m ogą być 
na p rz y k ła d  sprzedawane z 
in n y m i ..w o n n ym i”  p ro du k  
ta jn i, gdyż n a tych m ia s t 
na s iąka ją  ich  zapachem, 
traca c na sw e j w arto śc i. 
Sadzim y, że W ydzia ł H an ­
d lu  P rezyd ium  M R N  po ­
w in ie n  pośw ięcić h a nd low i 
nab ia łem  w ięce j uw agi.

P rzed pa rom a d n ia m i p i­
sa liśm y o p e rype tiach  1 
trud no śc iach  z u ru cho m ie ­
niem  m lecznego „C o c k ta ilu ”  
Naszym  zdan iem  ni© na le­
ży  urucham iać cd razu 
„k o m b in a tu ” . N a początek 
w ys ta rczy  m a ły  lo k a lik  
m ieszczący oko ło  10 — 15 
osób. M us i on być  z lo k a li­
zow any w  ce n tru m , gdyż 
ty lk o  w  ta k im  w ypa dku  
może lic zyć  na powodzenie 
i popu larność.

W arto  też zadać p y ta n ie  
dlaczego c o c k ta il i m lecz­
nych , jo g u rtó w  (z dże­
m em  — pyszności!) k re ­
m ów , kaka o  na z im n o  1 
ke firó w ' n ie  poda je  się w  
kaw ia rn ia ch?  B ra k  odw agi 
czy na jm n ie jsza  l in ia  opo­

ru ? ! C hc ie lib yśm y  też za­
proponow ać w prow adzenie 
tw a ro żkó w  sm ako w ych  w  
loka lach  o fe ru ją cych  śn ia ­
dania .

MOŻLIWOŚCI wpro­
wadzenia na rynek (ku 
zadowoleniu i aprobacie 
konsumenta) nowych 
produktów mlecznych 
są bardzo duże, trzeba 
tylko by nasz handel i 
gastronomia chciały po­
czynić w  tym kierunku 
odpowiednie kroki. 
_______________ (wit)

ZEGARY
ULICZNE
o ż y ją
27 stycznia

W ZWIĄZKU z licz 
nymi zapytaniami na 
temat „zegaru— mat­
k i” , który miał być u- 
ruchomiony od ubie­
głej niedzieli — wyjaś 
niamy, że termin pró­
by technicznej został 
ustalony (między 
MUT-em a Prezydium 
MRN) na sobotę 27 
bm., a nie na 20 bm. 
— jak poinformował 
nas kierownik Wydzia 
łu Gospodarki Komu­
nalnej Prezydium 
MRN — Jan Proch. Za 
mimowolny błąd — 
przepraszamy. (b)

W yn ik i
w spółzaw odnictw a
SKO

W D R U G IM  etap ie  wspó ł­
zaw o dn ic tw a S zko lnych Kas 
Oszczędności i  harcerstw a 
pod hasłem  „S z lak ie m  S ita  
fe ty  Oszczędnych” , zw ycię­
ży ła  Szkoła Podstawowa 1 
L ice u m  Ogólnokształcące w 
C H OJN IE. Na d ru g im  m ie j 
scu uplasow ała się Szkoła 
Podstaw ow a n r. 1 w  T rze­
b ia tow ie , na tom iast dalsze 
m ie jsca  z a ję ły : Szkoła Pod­
staw ow a i  L ice u m  w  G ry fi 
n ie , Szko ła Podstawo­
wa n r .  14 w  SZCZE­
C IN IE  i  Szko ła n r . 3 w  
STA R G AR D ZIE . P am ią tko­
we p la k ie tk i „S z ta fe ty  
Oszczędnych”  z d o b y ły  Szko 
ły  Podstaw ow e n r. 54 i  12 
w  Szczecinie. L ice um  w  ŁO 
B E Z IE , szkoła w  C IE M N I- 
K U  i  T ech n iku m  H andlow e 
w  SZCZECINIE. G ra tu lu je ­
m y !

W UBIEGŁYM tygo­
dniu pisaliśmy, że w 
„Delikatesach”  zaczęto 
sprzedawać kostki ma­
sła „Eksportowego” bez 
daty na opakowaniu. 
Prosiliśmy wówczas O- 
kręgową Spółdzielnię 
Mleczarską w Stargar- 
gardzie, która zaopatru- i 
je Szczecin w  masło, o 
przywrócenie zwyczaju! 
stemplowania opako­
wań. Spółdzielnia do­
stosowała się do nasze­
go życzenia i „Delika-. 
tesy”  sprzedają już ma­
sło datowane, (b) I

¿ładem naszych
a rtyku łó w

K o tłow n ia
C. 0.
aa RieSmszewfe

JUŻ kilkakrotnie pi 
saliśmy o niedosta­
tecznym ogrzewaniu 
budynku przy ul. He­
leny 12 i innych za­
silanych z kotłowni 
Niebuszewo. W związ­
ku z naszymi uwaga­
mi krytycznymi, otrzy 
maliśmy od nowo 
powstałego z dniem 
1 stycznia br. Miej­
skiego Przedsiębiorst­
wa Gospodarki Ciepl­
nej, następujące wy­
jaśnienie:

30 proc. jed no s tek  k o t ło ­
w ych  kom b in a tu  na N iebu- 
szewie je s t w yco fa nych  *  
riflchu, a pozostałe n ie  m o­
gą dosta rczyć dosta tecznej 
ilo śc i c iep ła. M PGC czyni 
Jednak sta rania aby pod­
nieść ich  w yda jność. Jeśli 
dotychczasowa tem pera tura  
u trz y m a  się, is tn ie je  m ożli 
wość zasilenia dom u przy  
u !. H eleny 12 w  odpow ied­
n ią  Ilość c iepła. Zasadn i­
cze j je d n a k  p o p ra w y  na­
leży się spodziewać dop ie­
ro po k a p ita ln y m  rem on­
c ie  k o t ło w n i i przebudowie 
sieci w ew nętrzne j b u dyn ku  
p rz y  u l.  H e leny 12. W  n a j­
bliższych dn iach  MPGC w y 
da  zlecenie na opracowanie 
d o ku m e n ta c ji i  pode jm ie  
k r o k i w  celu uzyskan ia  śród 
k ó w  fina nso w ych  na ka ­
p ita ln y  rem on t.

Jeśli chodzi o dom  przy  
u l. A rko ń sk le j 51. to  nie 
podlega on a d m in is tra c ji 
D ZBM  i n ie  je s t eksp loa to­
w an y  przez MPGC.

P rzydz ia ły  
na samochody 
do odebrania

W Y D Z IA Ł  H a n d lu  W oje­
w ód zk ie j R ady N arodow e j 
w  Szczecinie p ro s i w szyst­
k ic h  zain teresow anych, k tó  
rz y  s k ła d a li podan ia  o przy  
d z ia ł sam ochodów, o zg ło ­
szenie się osobiste lu b  te ­
le fon iczne d la  uzyskania 
in fo rm a c ji. P rzydz ia ły  na 
sam ochody ju ż  są i  n ie  zgło 
a-zenie s ię  w  ciągu n a jb liż ­
szych k i lk u  d n i może spo­
w odow ać co fn ięc ie  p rz y ­
dz ia łu .

Zgłaszać się na leży te le ­
fo n iczn ie  469-51, lu b  osobiś 
cle w  W ydzia le  H andlu 
Prez. WRN po k . 350.

(w tt)
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— DZIEWIĘĆ — skłamał Darek. — Mogę *ię 

Z wami bawić — dodał niedbale — tylko bez 
rrllękoczyriów, bo tego nie lubię.

— „Rrrllękoczynów” — roześmiał się Pom­
pon —* nie będzie, za to taaakie wyczyny!

— Dobrria. A wiecie, dlaczego mój rrllle - 
wolwerl strzela? Bo sprrlężone powietrze wy­
rzuca korllek. Aha! tegoście nie wiedzieli.

— Paradny facet! Będziemy mieć z niego 
ubaw. No to słuchaj, mały, na początek pój­
dziemy do sąsiedniego domu i  wykręcimy na 
dole żarówki od windy.

— A po co?
— Po pierwsze nie wolno ci się szczenia­

ku, pytać „po co”, bo dostaniesz w zęby, a 
po drugie takie małe żarówki są nam po­
trzebne. Ty będziesz tylko stał na straży, 
podczas gdy my będziemy przeprowadzać „o- 
perację” . Kapujesz?

Darek przytakująco kiwnął głoiwą. Był nie­
słychanie dumny, że te większe chłopaki przy­
ję ły go do swojej bandy. Krokiem niedbałym 
bez pośpiechu przechodzili podwórzem do są­
siedniego bloku. Wszyscy trzej trzymali jed­
ną rękę w  kieszeni spodni. Marek śpiewał 
chrapliwie, imitując głos Armstronga. Prze­
chodziła koło nich dziewczyna kuso ubrana, 
z włoskami ostrzyżonymi na „witaj, smutku” 
i  „żegnaj, piękna fryzuro”. Chłopaczyska spoj­
rzały na siebie porozumiewawczo, wzięli się 
pod ramię i  mocno pchnęli dziewczynę, tak 
•by się wywróciła. Zachwiała się, ale natych­
miast odzyskała równowagę.

— Ach, wy chuligany przeklęte. Poczekaj- 
bie, powiem waszym rodzicom, co wyprawia­
cie!

Roześmiali się hałaśliwie T bezczelnie, zaś 
Jeden z nich rzucił pod adresem dziewczyny 
bardzo ordynarny epitet.

W pobliżu „punktu operacyjnego”  nie było 
faikogo, weszli więc pewnym krokiem do sie­
ni. Darek z rękami w kieszeniach spacero­
wał przed wejściem, pilnie bacząc, czy ktoś 
nie idzie. W pewnym momencie ujrzał star- 
■zą panią z pieskiem na smyczy, która wy­
raźnie zmierzała w  stronę „punktu opera­

cyjnego” . Czerwony z emocji wpadł do sieni, 
gdzie już chłopcy, wyciągnąwszy z kieszeni 
narzędzia, zabierali się do dzieła. — Wrrllćg 
idzie! — zawołał.

Otworzyli szybko drzwi od windy, wszyscy 
czworo weszli do środka i  zaczęli jeździć do 
góry i  na dół bez opamiętania mimo nawo­
ływań i pukania osób czekających na windę.

Darek po dziecinnemu śmiał się i  klaskał 
w  ręce. — Fajno jest, fa^no!

— Jak cię kiedy „glina” będzie gonić i gwi­
zdać na alarm, tę nie wiem, czy ci będzie 
tak „fajno” .

— Czeęiu? Ja barldzllo lubię takie R lififi.
— Co za oblatany szczeniak — cmoknął z 

uznaniem Wiesio. — A byłeś na tym filmie?
— Nie, bo ja jeszcze za mały, ale ojciec 

opowiadał cioci całą trllleść, a ja słuchałem. 
Oprllócz tego, to my mamy w domu tele- 
wizllor.

— Twój ojciec to ten filmowiec, tak?
— Tak — odparł Darek z dumą. — Ludwik 

Asfalt owić z.
■— Ładowany facet, nie?
—- Pewnie. Na wszystko go stać. Terrllazl 

sobie jeszcze jedną żonę fundnał — czwartą.
Chłopcy roześmiali się tubalnie.

— Ładowany tata i nam się przyda — mru I 
knął z brzydkim uśmieszkiem Pompon.

Winda wciąż szurała do góry i na dół. Z j 
dołu dochodził głos dozorcy grożący milicją. ]

— Jeździ i jeździ — mruknął Wiesiek — j 
i nie chce się, cholera popsuć.

— Może by ją zatrzymać między piętrami? — | 
zaproponował Marek.

— Mądryś, a jak my wyjdziemy? Nie mamy { 
takich narzędzi, aby ją otworzyć.

— Ojej, jaki to wspaniały ubaw! — cieszył się { 
Darek wiedząc, iż odpowiedzialność za ten chu- { 
ligański wybryk nie spadnie na niego, tylko j 
na starszych chłopców.

— Dość już tego dansu — postanowił Marek— { 
wyjeżdżamy na szóste piętro, nie zatrzaskujemy | 
drzwi od windy, aby pogoń nąs nie dosięgła. { 
Schowamy się w suszarni bielizny.

Zrobili tak, jak postanowili. Przykucnęli w ! 
kącie za suszącymi się prześcieradłami. Pogoń i 
jednak była na ich tropie. Na schodach rozle- 5 
gał się tubalny głos dozorcy na tle wrzawy glo- j 
sów licznych lokatorów. Marek znany z szyb- ■ 
kiego refleksu otworzył okno od suszarni, przez I 
które można było wyjść na zewnątrz i  przejść ! 
po gzymsie do sąsiedniego bloku, co oczywiście i 
było trasą przeznaczoną wyłącznie dla kotów j 
albo dla lunatyków.

— Szczeniak zostanie tutaj. Nic mu nie zro- «
bią! — rozkazał „szef” . A  my, chłopcy, cicho J 
i  ostrożnie, po jednemu za okno. A ty — zwró- 1 
cił się do Darka — jeśli choć słówko o nas piś- i 
niesz, to marny twój los! ;

Gdy „pogoń”  wtargnęła do suszami, zastała | 
tam jedynie Darka, który stal przy sznurach j 
udając, iż wiesza jakieś prześcieradło.

Dozorca chwycił go z i uszy jak gdyby jego i 
głpwa była garnkiem i potrząsał nią. — Ach, ty { 
przeklęty szczeniaku, ty łobuziaku, dam ja ci ! 
jeżdżenie windą tam i z powrotem! Poczekaj, I 
dowiem się, gdzde mieszkasz, a rodzice sprawią j 
ci takie pranie, *e ci nogi z tyłka powylatują! S

— Niechże pan puści dzieciaka — ujęła się za • 
nim któraś z lokatorek — uszy pan mu oberwie! \

(Ciąg dalszy nastąpi) (53)1

JAK DŁUGO JESZCZE

KOTŁOWNIA Starego Miasta 
zasypuje nas kilogramami sadzy 
— żali się nasza Czytelniczka, za 
mieszkała przy ul. Wielkiej.

O tej samej pladze donoszą 
nam mieszkańcy ul. Wielkopol­
skiej 44. Dymiący tam Komin cen 
tralnej kotłowni również zasy­
puje sadzami okoliczne mieszka­
nia.

Czas chyba najwyższy rozwią­
zać w Szczecinie problem komi­
nów - kopciuchów.

KŁOPOTY Z GAZEM

LOKATORZY domu przy ul. 
Krasińskiego 13 mają kłopot z ga 
zem. Przewody gazowe są zanie­
czyszczone wskutek czego dopływ 
gazu jest tak słaby, że nie można 
gotować. Kilkakrotne interwencje 
w ADM nr 9 nie pomagają, mimo 
że od pierwszego zgłoszenia mi­
nęło już pół roku. Aby zagoto­
wać trochę mleka dla dzieci, mat 
ki zmuszone są wczeSniej wsta­
wać i rozpalać ogień w piecach 
kuchennych.

Może jednak ADM nr 9 załatwi 
wreszcie tę sprawę? (uesj

„E LE K TR O M O N TA Z”  SZCZECIN I  
OB. STA N ISŁA W  SOŁTYS ZE  SZCZE 
C IN A . W odpow iedzi naszej z dru 
3.1.62 n ie  zna jdu jem y sprzeczności 
7. postanow ien iam i U k ład u  Zbiorow e­
go, gdyż na p y ta n ie  czy w  w ypa dku
— je że li czas prze jazdu w  obie « tro ­
n y  nie przekracza 2 godzin — na leży 
się r y c z a łt za nocleg — odpow iedzie­
liśm y , że w ta k im  w ypa dku  rycza łt 
za nocleg n ie  p rzys ług u je . N atom iaet 
w y jaśn ie n ie  nasz© w odniesien ia do 
w y p ła ty  do da tku  z ty tu łu  de legac ji 
op iera się na op isanym  przez p ra ­
cow n ika  s ta n ie  fa k tyczn ym , w ed ług  
k tó re go  dokonano błędnego oblicze­
nia czasu prze jazdu , k tó ry  w  rzeczy« 
w is tośc i przekracza ł 2 godz iny dzień« 
nie.

OB. D A N U T A  M A K O W S K A . Za ni« 
w ykorzystane d n i w olne na poszuki­
wani© p ra cy  w  okres ie w ypow łedze- 
n ia , n ie  p rzys ług u je  w yp ła ta  e k w iw a ­
len tu .

Za doda tkow e d n i p ra cy  p rzy  re ­
m anencie w ynagrodzen ie należy siq
— to  samo do tyczy  zw ro tu  kosztów
pran ia  odzieży o ch ron ne j. W obec 
zw ło k i w  zap łacie ty ch  należności, 
należy sprawę sk ie row ać na drogę 
sądową, jeżo li przeds ięb iors tw o nio 
posiada Zak ładow e j K o m is ji R ozjem ­
czej, an i też nie podlega Terenow e j 
K o m is ji R ozjem czej. (g-p)

OB. K A Z IM IE R A  M IEC H  O W IC Z . 
U m ow a o pracę z  kob ie tą  w  ciąży 
( je że li p ra cu je  w  przedsięb iorstw ie 
co n a jm n ie j 3 m iesiące) n ie  maże 
być rozw iązana ta k  w okresie c ią­
ży , ja k  i  w  okres ie u r lo p u  m acie­
rzyńsk iego. Poniew aż sprawę ja k o  
sporną należało do 14 d n i wnieść 
do Z ak ła do w e j K o m is ji R ozjem czej, 
ra d z im y  uczyn ić  to  niezw łocznie , sk ła  
da jąc rów nocześnie w n iosek o p rz y ­
w rócen ie te rm in u  do złożenia wnios­
k u . (S-10)

PO LSK IE  Tow arzystw « 
Chemtczne organ izu je  dziś 
o godzin ie 13 w  K lu b ie  
N aukow ca (u l. W ie lkop o l­
ska 19) odczyt d r  CZES­
ŁA W A  P IE TR ZA K A , na te­
m at w p ły w u  prze c iw u tlen ia  
czy na proces autooksyda- 
c j i  tłuszczów .

W YD AW CA« Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Praśowe RSW  „P R A S A - w Szczecinie R ED A K C JA  A D M IN IS T R A C JA ! Szczecin, p l. H o łdn  P rusk ie go  «{ «odaguj# Ko leg ium .
TE LE FO N Y : oe n tra ła  430-21» se k re ta r ia t red. naczelnego 457-41: zastępca red ak to ra  naczelnego 478-21: sekre tarz re d a k c ji 439-21 (wew n. 21); sek re ta ria t te chn iczn y  423-23; dz ia ł m ie js k i 482- . 
dz ia ł m o rsk i 462-33; d z ia ł łączności z  c zy te ln ika m i 459-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu ro  Ogłoszeń 244-44; redakc ja  poranna po g. «) 272-91; da lekop isy 425-11. PR EN U M ER ATA i zam ów ienia 
na prenum eratę IrH w e^ń -ia lną  p rz y jm u je  P rzeds ięb iors tw o Upowszechnian ia P rasy I K s ią żk i „R U C H * w Szezecnlle — k on to  PKO N r  X  131-7911« oraz w szystk ie  Urzędy Pocztowe ] listonosze.
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Jeszcze jeden schowek

í.

MOJ sentyment do 
schowków datuje się 
już od bardzo daw­
na. Zaraz po ślubie 
zamieszkaliśmy z żo­
ną (liczyliśmy ra­
zem 40 lat) w pokoju 
umeblowanym, stano 
wiącym część wspa­
niałego mieszkania. 
Jego właściciele ca­
łymi latami, zbierali 
drogie meble, a na­
stępnie całymi lata­
mi mieli kłopot z u- 
trzymaniem tego dr o 
giego dobytku. Otóż

wykorzystanie prze­
strzeni pod chodami, 
jakie pokazuje dzi­
siejszy rysunek. W 
tym często nie wyko­
rzystanym miejscu 
można tanim kosztem 
zainstalować kilka 
kondygnacji szuflad 
i urządzić całkiem 
pokaźne szafy. '  Nad 
tym pomysłem war- 

zastanowić

WYGODNY STRÓJ 
NA ZIMĘ. Ciepła, 
kraciasta spódnica, 
wykończona frędzlą, 
chustka z tego same­
go materiału. Gład­
ki. gruby sweter.

PRZECIW
ZASADZKOM

Z I M Y
Model

NA".
„TELIME-

W IĘKSZOSC  z na* ma 
dużo ładn ie jszą  cerę w  
lacie, n iż  w  zim ie . I  to  
n ie  ty lk o  d latego, że w  
lec ie  jesteśm y opalone 
i  n (e .m am y zaczerw ie­
n ionego z z im na nosa. 
P rzyczyna tk w i także w 
ty m , że na ogół w . le- 
cie u m ie m y , lep ie j 
ob chodz i* i  naszą skó­
rą. ra c jo n a ln ie j ją  p:e 
lęgnować. A  przecież 
m róz i w 'a t r  bardz ie j 
pod ra żn ia ją ' i w ysuszają 
cerę, n iż  słońce...

Nasza, tw arz-, je s t w ie c  
często spie rzchn ię ta , ma

tk ie  zm arszczki uw yd a t 
n ią ją  się i  zupełn ie bez 
w styd  na w yraz is tośc ią . 
Ć jjry  tłus te  zdradza ją po 
nadto w ieks ra  sk ło n ­
ność do w ągrów  i  w y ­
prysków .

Jak  zatem rac jon a ln ie , 
a zarazem n iekosztow - 
n ie  p ie lęgnow ać naszą 
urodę.

W ieczorem  po dokład

rów n ie ż  do późnego w ie
k u  up ra w ia n ych  rom sn 
sów  generałow a Zajęcz 
kow a ponoć kaza ła usta 
w iać na noc p rz y  sw ym  
lózku  naczj n ia  z lodem . 
M y zadow o lim y się na­
tom iast lo d o w ym i lu b  
śn ieżnym i... ok ła d a m i (o 
ile  m am y zdrow ą skórę, 
bez k ro s t i w yp ryskó w !) 
K a w a łek  lodu. lu b  k i l ­
ka garści śniegu w k ła ­
dam y do c ry s te j płó(
ne j
je j rogi i

wet,ki, zbie
tfo rm

im y

sposób ..................
k u lę  p rzyk ła d a m y  szyb­
ko ; m ocno m ie jsce  przy  
m ie jscu  do tw a rz y  i 
szyi prze z. k i lk a  m in u t. 
T w arz  m usi być  przed 
tern s ta ra nn ie  um y ta  i 
le k k o  nasm arowana 
tłu s ty m  k rem em . T a k i 
„z im n y  zab eg”  w y g ła ­
dza skórę, h a r tu je  ją , 
p o jęd rn ia  i nada je p ię li 
ną różową ka rn ac ję .

K R Y S T Y N A

nasz pokój był, jak gdyż zyskuje się 
już rzekłem — wspa wspaniałe, praktycz- 
nmły. Meble Stylowe, ne schowki bez naj- 
obrazy niezbyt war- mniejszego narusze- 
tościowe, ále w boga nia powierzchni mie 
tych ramach, dywa- szkalnej. Materiał jak 
ny perskie, firanki z zwykle — listwy, ply 
koronek, na każdym ta pilśniowa twarda 
stoliku jakieś bibelo- i  farba olejna, 
ty. kruche i  tłukące
się. na ścianach prze 

czasem maka-
GRAFION

TYM razem — o 
ostatnich wydawnic­
twach „WIEDZY PO 
WSZECHNEJ” , w 
najlepszym tego sło­
wa znaczeniu popular 
nych, przemawiają 
cych językiem pro­
stym i zrozumiałym, 
a nie wulgaryzują- 
cym tematów.

Cenną pozycją tego ty  
pu  jes t książka , zam or­
dowanego przed 20 la ­
ty  przez h itle ro w ców , 
k rako w sk ie go  pedagoga 
1 h is to ry k a  sz tu k i Ju ­
liusza FF.LDHORNA pt. 
„D Z IE Ł A  I T W Ó R C Y ’ . 
Jest to  zna ko m ity  kons 
p? k t w :edzy o sztuce 
śród z ie m no m o rsk ie j od 
czasów s ta ro ży tn ych  do 
współczesności, od eg.p 
skiego S finksa do Picas 
sa i w spółczesnych abs­
tra k c jo n is tó w . W yk ła d  
jasn y , bezpre tens jonal­
ny, b a rw n y  i  in te resu ją  
cy — św ie tn ie  spełnia 
zadanie p o pu la ryzac ji 
sz tu k i.

A m a to rzy  — a je s t ich 
leg ion — dobrego, a n ie  
sta rze jącego się do w c i­
pu zna jdą dużo sa tys­
fa k c ji  w książce M A R II 
I  W ŁA D Y S ŁA W A  TOM  
KIEW ICZ.O W  pt. „D A W  
N A P O LSK A V/ A N E G ­
D O C IE ". z  przezabaw­
n y m i i lu s tra c ja m i Ada­
ma K ilia n a . Jest to  
zb ió r na jrozm aitszych 
przypow ieśc i. po w ie ­
dzeń. cha rak te rys tycz ­
nych frag m e n tów  pa­
m ię tn ika rsk ich  od śred­
niow iecza do czasów 
kościuszkow skich  —
w szystko  podane ze sma

rte 
ty.

K o led zy  zazd rośc ili nv' 
i m ło d e j żony i  tego 
po ko ju , o  ile  p ie rw szy 
p rze dm io t zazdrości n ie  
s tra c ił na w a rto śc i (przy

tyle" * \v y  sta w n y  pok ó j
p rze k lą łem  bardzo szyb­
ko . D laczego? po  pros­
tu  n  e m ożna b y ło  w 
n im  m ieszkać. M a ła  szu 
f!ada w  sta rośw ieck.e j 
kom odzie, by ła  zby t
ła dia k ló -

n ju  V
i

przet: 
a ,« , i  szyję tam  
ty  zm oczonym  

k tó ry  same 
tyg o tu jem ;

rzy  przysz liśm y 
nym  to b o łk ie m . An: 
gdzie m a ryna rkę  po w ie ­
sić, b roń  Boże na po­
ręczy krzesła, an i gdz e 
cos sw ojego po łożyć, na 
s to le n ie  w o ln o  b y ło  ani 
s zk la n k i z herbatą po-

ią ł : g ru ­
bą podk ła dkę  z koca ze 
w zględu na p o litu rę  bla 
tu_ itd , , ■ itp . I  -chyba 
w ów czas ju ż  "Zacząłem 
m arzyć o m ife s tk lń iu  na 
da jącym  s ę  do zatniesz 
kan ia , o 'szafach, sehow 
kach. szufladach, paw ­
laczach i szafkach.

DLATEGO też bar 
izo podoba mi się

GWIAZDY — PIO 
SEN K I na srebrnym 
ekranie. Paryski pio 
senkarz- Charles A- 
ZNAVOUR (na foto) 
znany polskiej pu­
bliczności z „Podry­
waczy" odnosi sukce 
sy w głośnym ostat­
nio filmie antywojen 
nym „TAKSÓWKA 
DO TOBRUKU”

„LOS PARAGUA­
YOS" mają już poza 
sobą pierwsze wystę­
py w Polsce. Okaza­
ło się, iż Paragwajczy 
cy nie ograniczają 
swego repertuaru do 
rytmów afrokubań- 
skich. W stolicy np. 
śpiewali m. in. ..Dzie 
ci Pireusu".

Marek DONAT

w  tym  
łyżkę  (o.d -herba­

ty ) ' praw dziw ego m iodu, 
łyżkę  korzeń.a ślazu i 
ły żkę  kw ia tu  lipow ego 
zalew am y szk lan ką w o­
dy i g o tu je m y  pod przy 
k ryę ie m  przez 10 m in u t. 
Potem .odstaw a m y na 
następne 10 m in u t, by 
p łyn  naciągną ł. Cedzi­
m y  i z lew a m y do czys­
te j bu te leczk i. Jeśli zat­
kam y b u te lkę  n ie  k o r ­
k iem , lecz w atą  i prze­
chow yw ać będziemy 
p łyn  w  ch ło dn ym  m ie j 
sću — m ożem y go uży ­
w ać przez trz y . cztery 
dn i.

P rzv cerach BA RD ZO  
SUCHYCH, z.e Sklonnoś 
c ią  do zmarszczek dob­
rze je s t w ieczo rem  wkle­
pyw ać w  tw a rz  i szy ję , 
n ieco k rem u , ka m fo ro ­
wego? (jeś li m afn y roz­
szerzone ż y łk i na policz 
kach. u żyw a jm y  krem u 
kam fo row ego ty lk o  na 
szyję, na tw a rz  zaś la ­
no linow ego, iecy tyn ow e 
go, lu b  eucerynow ego) 
K rem  k a m fo ro w y  zro­
b im y  same z 5 deka nie 
solonego świeżego sm al­
cu i 5 g. o le ’ ku  kam fo ­
rowego. Smalec rozpuś­
c im y  na parze, zmiesza 
m y d o k ład n ie  z o le j­
k iem , z le je m y do czys­
tego s ło ika  i zastudzi-

P rzv  cerach B A R D ZO  
T ŁU S TY C H  dobrze jest 
po um yc iu  sie s p łu k i­
w ać twarz. naparem  
skrzypu , k tó ry  ma w łas 

? eiwośei osuszające. Ł yż  
i ke sto łow a skrzypu  za­

lew a m y szk lanką z im ne j 
1 w ody i g o tu je m y 20 m i- 
1 n u t . . Odcedzam y i  p łu - 
i czem y w  c iep łym  p ły ­

n ie  tw a rz .
K u p m y  sobie 1 proc. 

roztw oru  rezo reynv lu b  
tróch ę sp iry tu su  sa lic y ­
low ego. Na czubek za­
p a łk i n a w ińm y od rob i­
nę w a ty . um ac7a jm v w  
je d n ym  z w yże j w ym ię  
n io nych  p łyn ów  i z w il­
ża jm y  n im  codziennie 
w v p rv s k i i  w ąg ry .

T y le  złego pow iedzie­
liśm y  ju ż  o szpecącej 
r o l i  z im na: że — gw o li 
bezstronności — doda j­
m y  na zakończenie , iż 
um ie ję tn ie  stosowane, 
rnoże zim no n ie k ied y  i 
konserw ow ać urodę. 
Styńna V. zachow ane j do 
późnego w ie ku  u ro d y  i

W yko rzys ta jm y  pogodne dn i 
szym na dm ie rn ie  zaokrąg lony!
w ró c ić  estetyczną w ysm ukłęść. T o  ____  __
zbędny w arun ek  dobrego sam opoczucia. Zdrow e 
skąd nąd łako m czu chy rozpoczynają d z is ia j d.ele 
— n iezbyt u c ią ż liw ą , m ało  skom p liko w a ną , na to­
m iast nowoczesną i  skuteczną.

P rzypo m in am y — dla spraw nego dz ia łan ia  o rga­
nizm  nasz p jt r z e b u je  szeregu sk ła d n ikó w . Czerpie 
je  z pożyw ień a. Są to  przede w szystk im  pro te id y . 
c z y li ziożone c ia łka  b ia łkow e , w ęg low odany, skład 
n ik i m in era ln e , zw ią zk i organ.czne zbliżone do 
tłuszczów , woda. w ita m in y .

Jeże li pewnego dn ia  do sta rczym y organ izm ow i 
ty lk o  jeden z ty c h  sk ła d n ikó w , zm usim y go, by 
sięgną) do zapasów. Oznacza to , że schudn iem y. 
Jednego dn ia s p a lim y  bow iem  część reze rw  w ęg lo­
w odanów , d ru g ieg o — p ro te id  itd .

N ie w  ty m  rzecz, byśm y jednego dn ia  m ie li 
wchłonąć zaw artość pe łne j cu k ie rn ic ,zk i, a d ru g ie ­
go tu z in  ja j .  M us im y us ta lić  ja k iś  ład  w  ty m  b ra ­
ku  rów now ag i, ja k i św  iadom ie w prow adzam y do 
naszego jad łosp isu .

D z ie lim y  zatem g łów ne s k ła d n ik i odżyw ian ia  na 
k ilk a  g ru p  i', o t rz y m u je m y : - I  — m le ko  i je g o 'p o ­
chodne, I I  — m ięso. ry b y . ja ja . I I I  — tłuszcze, o le je  
roś linn e lu b  zw ierzęce, m asło. IV  — a r ty k u ły  mączne 
ja k :  chleb, c :astka , kasze, z iem n ia k i ’ (dla uprosz­
czenia za liczym y tu ta j  także w szelk ie słodycze) 
V  — w arzyw a  i  owoce, V I ; — w oda,, p iw o , tvm o.

ŁAKOMCZUCHY 
KA START!

U w aga! P rzy  spożyw an iu  a r ty k u łó w , wchodzących 
w  skład g ru p y  IV  i V I  kon ieczne jes t zachow anie 
ja k  na jw iększego u m ia ru !

STO SO W AN IE D IE T Y : 1 dzień — m le ko , sery, 
2 dzień — w arzyw a s u r o w e j go towane, 3 dzień — 
mięso, ry b y . ja ja . 4 dzień — owoce suro w e i go to­
wane. D zień 5 ja k  p ie rw szy, 6 — ja k  d ru g i, 7 — 
ja k  trzec i.

Szczegółowy jad łosp is  dla te j d ie ty :
Poniedziałek ': — oko ło 2 l i t ró w  m leka w  różnych 

fo rm ach , jo g u r t, chuda śm ie tanka , m le ko  z kaw ą 
i he rba tą, tw aróg,

w to re k  — pó łto ra  kg  su ro w ych i go tow anych 
owoców. W skazana rozm aitość d la  un ikn ię c ia  uczu­
cia g łodu, zmęczenia, naw et pewnego rozdrażnie-

■ na, ba ran in  .
c zw arte k  — 300 g sera. Może być  pó ł na pó ł tw a r ­

dy  i to p ion y .
'p ią te k  — 800 g (oczyw iście ne tto ) ry b y , 
sobota — 1 1 pó ł kg  w a rzyw , w szystk ie  dostępne 

ga tu n k i, surowe i gotowane.
niedzie la — 2 ia jk a , 500 g m ięsa. Ta jka  na m ię k ­

ko  lu b  na tw a rd o , mięso na ¡le p ie j ». rusztu.
Na pociechę — codziennie 15 g surowego masła. 

P ieczywo i  p łyn y  w  rozsądnych, a w ięc n ie w ie l­
k ich  ilośc iach !

D O M U
Dekorowanie
mieszkań
roślinami

domowymi
PRZY DOBORZE 

roślin doniczkowych 
do dekoracji pomiesz 
czeń musimy się l i­
czyć z wieloma czyn 
nlkami, a więc wysta 
wą; rodzajem i kie­
runkiem oświetlenia, 
rodzajem ogrzewa^ 
nia i wilgotnością po 
mieszczenia.

Najkorzystniejszą 
dla większości roślin 
jest wystawa połu­
dniowo-wschodnia i 
południowo - zachod­

nia. Wystawa połu­
dniowa nie dla wszy­
stkich roślin jest ko­
rzystna. Dobrze się 
czują nawet w bar­
dzo słonecznych po­
mieszczeniach: kaktu 
sy, agawa, aloes, bil- 
bergia. palmy, papy- 
rus, oleander, rozma 
ryn i fikus. Do roślin 
dobrze znoszących na 
słonecznienie można 
zaliczyć: dracenę,

" pśiankę, pasiflorę, si 
tewie, balsaminę, hi- 
peastrum, hoja, lak 
i ostromlecz czerwo­
ny.

Najmniej światła 
mają pomieszczenia 
z oknami zwrócony­
mi na północ. Toteż 
możemy tam stoso­
wać rośliny przede 
wszystkim cieniolub- 
ne. Należą ^ło nich 
paprocie, sansewiera, 
araukaria. bluszcz, 
filodendron i cissus. 
Nie najgorzej znoszą 
zaciemnienie trzy­
krotka. fuksja, bego­
nia. barlinek włoski, 
laur. mirt, skalnica 
rozłogowa, trzmieli- 
na, saińtpaulia i in­
ne. Większość ozdob­
nych roślin doniczko­
wych możemy upra­
wiać w przeciętnej 
temperaturze poko­
jowej. Dia wszyst­
kich roślin raczej nie 
korzystny jest „k li­
mat”  pomieszczeń z

wietrze suche. Przy 
centralnym ogrze­
waniu trzeba po­
mieszczenie codzien 
nie wietrzyć. W
razie silnych mro­
zów rośliny najlepiej 
na czas wietrzenia 
wynieść, z pokoju. Do 
bre wyniki daje usta 
wianie doniczek na 
postawionych do gó­
ry dnem glinianych 
podstawkach, włożo­
nych do większych 
podstawek napełnio­
nych wodą; z więk­
szej podstawki będzie 
parowała woda, a 
tym samym powie­
trze wokół rośliny bę 
dzie wilgotniejsze. 
Mniejsza podstawka 
ochroni korzenie roś­
lin od ciągłego styka 
nia się z wodą.

Ananasy
WYRASTAJĄCY 

nad owocem skróco­
ny pęd z rozetką krót 
kich liści wydaje po 
odcięciu owocu i po­
sadzeniu — nową o- 
wocującą roślinę.

Ananasy uprawia­
no w Polsce już od 
połowy 18 wieku. Co 
1<! miesięcy zbierano 
plony. W lecie utrzy­
mywano pod szkłem 
temperaturę 25—30
stopni C, w zimie za 
22—25 stopni. Upra­
wiano kilka odmian 
wyróżniających się 
kształtnymi, dobrze 
zabarwionymi i 
smacznymi owocami.

WEDROWfK

POI
ŚlZtClRSKinUi... y/fi

iKiiltOASNiACMJ
Oto

k iem  i  p ra w d z iw y  
czuciem  hum oru, 
dla p rzyk ła d u  — roz­
m ów ka z os ta tn ich  la t 
panow ania k ró la  Stanis­
ław a Ponia tow skiego.

Grupa osób przy­
gląda się królowi, ja­
dącemu w karecie z 
ambasadorem Kata­
rzyny II.

— Zle z nami bę­
dzie — zauważył pod 
czaszy Lubomirski,
— coś się pod tym 1 
święci.

— Oj, bardzo źle — 1 
przytaknął Karol Ra ' 
dziwili, — ale dużo1 
bym za to dał, żeby 
mi kto wytłumaczył, 
skąd tego złego przy­
czyna.

— Złego u nas 
przyczyny w tym — 
odezwał się Franci­
szek Karpiński — że 
u nich baba królem, 
a u nas król babą!

W tych samych 
czasach słynęło po­
wiedzonko znanej 
..weredyczki” , Kata­
rzyny Kossakowskiej, 
która straciła słuch
— i  gdy ktoś składał 
je j z tego powodu wy 
razy współczucia, od­
paliła:

— Nie mam przy­
czyny tego żałować: 
nic bym już podobno 
dobrego nie usłysza­
ła o mojej ojczyźnie, 
póki król Poniatow­
ski i Katarzyna II 
żyć będą.

D R UG IEG O  ju ż  w yda 
n ia  doczekały się .H IS ­
TO R IE  W A R S ZA W ­
SK IE"’ Bożeny KR ZY - 
W O BŁO C KIE J, obejm u 
jące p ra w ie  200 la t  ży­
cia s to lic y : od s łynnych 
..O biadów czw artko­
w y c h " k ró la  Stasia dc 
trag icznycn  la t oku pa ­
c ji,  Pow stan ia W arszaw 
skiego i  pie rw szych la t 
po w yzw o len iu . Napisa­
na żywo, zaw ie ra  mnó* 
tw o  c ieka w ych epizo- 

I  dów  z życ>a na jpopu lar 
n ie jszych postaci War-

„S Z A R A  R Ę K A ”  — to  
ty tu ł  c ie ka w e j książk: 
Ju liusza M A D E R A , prze 
łożone j na Dolski prze?
J. Rachockiego. A u to r 
odsłan ia n ie zm ie rn ie  Sn 
te resujące k u lis y  p o w ­
stania współczesnego w> 
w iąd u  zachodnioniem ięc 
k iego, opartego w  głów  
ne j m ie rze  na „fa ch o w ­
cach’ ’ z daw nego w y ­
w iad u  h itle ro w sk ie go .

W spom n ijm y  tu  jesz­
cze o d ru g im  to m ie  cy- 
k iu  pośw ięconego geo- f  
g ra f i i.  Po n ie da w ne j ,,Eu A 
ro p ie ”  o trzym a liśm y  J  
..A z ję ” . zaw iera jąca f  
podstawowe w iadom ości # 
geograficzne j gospodar- i  
cze o na jw ię ksze j z cze- I  
ści naszego św iata , ( j)  \

ÏÏh fô L i
sceptyczne

NIE ODRZUCAJ- 
, CIE prawdy tylko 
* dlatego, że ją głosi 

kłamca!
NAWET w zam­

kach na lodzie ma 
się tylko te 7 me­
trów kwadratowych 
powierzchni mieszka 
niowej.

SZCZĘŚCIE nasze 
jest na miarę cier­
pienia, którym mu­
simy je opłacić, W 
pogoni za szczęś­
ciem pamiętajcie o 
granicach swojej wy 
trzymałości!

MOŻNA stępieć do 
takiego stopnia, że 
nawet nuda wyda­
wać się będzie inte­
lektualnym wysił­
kiem.

NACJONALIZM 
— mania wielkości 
narodowej. Szowi­
nizm — nacjonalizm 
furiatów.

S. R. BAZYLI

!


